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Kraków, 18 kwietnia.
Wiadomości o przebiegu rokowali pokojo

wych są wy.*:oce niedokładne i niepowne. Są lo 
przeważnie opinie dziennikÓAA7, które znajdując 
się w Paryżu nadal pod ścisłą cenzurą politycz
ną, stanowią część składową politycznego in
strumentu francuskiego. Inforaiacye ich mają 
przeto zawsze charakter pewnej c-eiowmśei. Glo
sy prasy angielskiej dochodzą nas bardzo rzad
ko i w szczególnie troskliwej selekcji. O stano
wisku zaś prasy amerykańskiej wiemy tyle, co 
nic. Nawet te krótkie-komunikaty, które ma po
dobno wydawać rada dziesięciu, nie dochodzą 
nas w oryginalnem brzmienia. Echa ich otrzy
mujemy już w pewnej gotowej interpretacji, 
która oczywiście uniemożliwia objekyywny sad
0 nich. Co się zaś tyczy informaeyj o postano
wieniach rady czterech, to infonnacye te są 
*a priori i  wątpliwa, ponieważ właśnie rada 
czterech została utworzona na to, aby najbrud
niejsze kwestye lozsfcrzygać w" naj.nniejszem 
kółku, bez dopuszczania nawet dyploma1ówr wy 
•ofeief rangi. Cóż mówić dopiero o prasie!
1 Tak wśród nawałnicy t. zw\ * informaeyj* o 
toczących się rokowaniach wypada stwierdzić, 
te rokowania te stanowią dla nas tajemnicę 
dotąd nieprzeniknioną. Jedyne, co o nich wie
my napewno, to ro, że nie odbywają się gładko, 
że piętrzą sję tru łności przed rokującymi nieraz 
bardzo wielkie. Nie innie j pod koniec szóstego 
miesiąca tych rokowań można przypuszczać, że 
rą one bli/ szc raczej swego końca, niż początku. 
Dla ogłoszenia ouatecznego wyroku paryskiego 
trybunału świata, oznaczono już rozmaite ter
miny. Wszystkie kolejno okazały się fałszywe- 
tni. Gzy termin oznaczany obecnie na dzień 23 
kwietnia, okaże się rzeczywistym, dowiemy się 
niebawem. To jest pewmę, że im dłużej rokówra- 
nia trwają, tem większo jest prawdopodobień
stwo, że kiedyś przecie się skończą.
I Na tych rokowaniach oparliśmy w zupełności 
rozwiązanie sprawy polskiej. Poszło to tak dale
ko, że nasze ministerstwo spraw7 zagraniczny cli 
zaniechało wcgóle prowadzenia jakiejkolwiek 
swojej własnej polii . ki. Wszystko zostało odło
żone do tych paryskich rozstrzygnięć, które ma
ją stanowić dopiero punkt wyjścia dla samo
dzielnych działań w7 naszej polityce zagranicz
nej. Nawet te cztery wrojny, które prowadzimy 
na naszych nieoznaczonych granicach, mają 
właściwie za przesłankę nie jakiś własny, jasno 
obmyślany i konsekwentnie przeprowadzany 
plan, ale służą co najwryżoj do Lrzyńunia szere
gu naszrch kwestę j granicznych otworem aż 
do owych oczekiwanych rozstrzygnięć.

Merytoryczna ocena takiego &fc:um rzeczy rde 
mozo wypaść dodatnio. Wszelkie bowiem za
wieszenie ' polit;. ki zagranicznej, szczególniej 
w czasie prowadzenia aż kilku wojen na raz, 
ogranicza aktywność państwa, oddaje je zby
tnio na łaskę i niełaskę czynników trzecich. Go 
więcej, nawet przy n a  jlepszej woli iych czynni
ków7, ogranicza zbytnio ich własną swobodę 
działania na naszą korzyść.. Na napraw iedliwie* 
nie tego stanu rzeczy można przytaczać rozmai
te mniej lub wieeej przekonywująco racyo. Nie 
ranieni tto jednak faktu, i e prowadzać wmjay, 
a nie prowadząc równocześnie polityki, wyko
nuje się tylko czc-ść roboty, naraża się rezultaty 
miecza przez zaniedbanie myśli, słowa i pióra.

Ani w jednej kwmstyi. o których korzystne 
dla nas rozwiązanie, leje się ,..c«  polska, ide 
posiada nasza polityka zagraniczna asnego pla
nu, opartego i a analizie wszystkich zarówno do 
datnicli, jak ujemnych konsokwoncyj. Wszyst
ko zdeponowaliśmy niejako w Paryżu, z góry' 
juz stacito consensus godząc się na oczekiwane 
stamtąd rozstrzygnięcia. Będzie bardzo dobrze, 
jeżeli w ypadną ono po naszej my li. Ale co nam 
pozostanie czynić, jeżeli w tym lub innym punk
cie lub zgoła w7 lulku, nie odpowiedzą ono na
szą m oczekiwaniom? Poza pustemi demonstra-

c.yarni i narzekaniami, nie będziemy posiadali' przyj mierny nawet, że dziewięćdziesiąt dziewięć 
żadnego instrumentu w reku, aby przystąpić do jprocent t/cli pogróżek, to tylko manewr poi; 
naprawy możliwych szkód. " 1 yczny o barazo jasnym celu, to jednakprzyuaj-

Nie wolno nam zapominać, że gramy już na mniej jeden procent z rich nakazuje ostrożność 
ostatnią kartę. Kiedy mocarstw7a centralne w7 pi zepsuć na rachunek realnej możliwości nie 
ciągu wojny jeszcze wyrządzały nam krzywdy, 
kiedy ostatecznie naszym kosztem zawarły 
z Ukrainą pokój w Brześeiu Litewskim, mie
liśmy zawsze jeszcze jedną instancyę. do apela- 
cyi. Była mą właśnie koalieya. Do kogo jednak 
zaapelujemy w danym razie od wwroku koali-

przyjęcia przez ponifych dyktowaną ch im wn 
.ainków. A to wą^iarcza, aoy wszystkie kwa- 
ątj e, mogące wyniknąć przy egzekwowaniu de • 
cą zyj paiyskich, srały się realnemi, nietądKO 
teoretycznemi.

Potrzeba zaś powiedzieć sobie, że na wypadek

EUSTACHY ŚM1 YLOWSKT .

fiLilKi w i e k  uhir.’Zu»sKiroku.

cyi? Tu tok instaucyj zewnętrznych ivyi zoiriuje powitania jakichkolwiek zawdldań pray roalizo- 
się. Pozostaje tylko jedyna rzeczywista i wTe- y.var.iu decyzyj .paryi kich jesteśmy zupełnie nie 
kuista. instaucya, którą stanowi w 1 a s n a fljh- ■] :zygotowani, ze ino Tozporządzamą7 w tym 
ro  d u  w7o l a  i s i ł  a. Nie może być debrze, ż e (względzie żadnemi rczozwanu możliwości poli 
w ciągu saećciomicsięczuego oczekiw ania na de-i tycznych, że więc grozi nam wskuipk tego na- 
cyzyo paiyskic, uczyniliśmy tylko bardzo me gjg "wyttw'orzcnie się sytuacyi niezmieiTiio tru* 
wiele dla wzmocnienia rezerwy tej woli i siły iri0.j. . *
własnej. Idzie tu oeząwr iście nie o dckJamaeyęj Kie wiemy, czy i co zamierzają mocai 3twra

niedustateeziue zaznaczyła się w ciągu togo a druga kwcsfcya — ich egzekwowania, przed- 
wielkiego czasu nasza wola polh.yczna. [stawia się jako zagadnienie tyło ciemne, ile

Ale jeżeli nawet przypuścimy — w co wszyscy* wiedkie. Z punktu Widzenia zarówno jednej 
chccimy wierzyć — że decyzye koalicyi w mi-Jkwestyi, jak drugiej owa rezemra możliwości, o 
peliio'ci i na wszyi&tkich punktach odpowiedzą i której mówimy, bą7laby nam bardzo potrzebną, 
naszym oczekiwaniom, to ptzecio i wlcrly Je-1 Brak zaś jej może się nam dać 1 ardzo doikli- 
tzczG musimy się liczyć z porystaiucm bardzoj ,vio oaczuć. Niepodobna o tych sprawach wyra 
wielkiej i niepewnej kwestyi — r e a l i  z a c y i j ź n i e  mówić, tak, jak niepodobna realnej pracy 
t y c li d e c y z y  j. A pamięiać o tem należy, że j organów7 naszej polityki zagranicznej zastąpić 
im korzystniej decyzye te wypadną dla nas, tenY — artykułami dziennikarakiemi. ypada jc-
tnidniejs/ą będzie ich* realizacya,

Po strordc pobitych nie brak głosów, że po- 
wmych warunków oni nio przyjmą. Nawet nie 
są to głody rozliczne, alo jeden wrielki gier, od 
akrajnej jwawicy do takiejże lewicy. Skoro

;dnak  stwierdzić dwie rzeczy: żo nasssa polity- 
ka zagraniczna została zredukowana do bierne
go wy czekiwania decyzyj paryskich, i że tak a  
icdakcya kryje w7 sobie rozliczne witlwio niebez- 
nieezonstwa.

!pra®a polska przed forem Europy.
Berlin,' 18 kwietnia (PAT). »!N:ii:ie;* Tage- 

blaltę zamieszcza następuj,.ee infonnacye a 
Hagi:

Z amerykańsldego urzędowego źródła dono
szą drogą na Paryż: Układ pokojowy ogółem 
zawfera 75 tysięcy słów. Ministrowie spraw za- 
granie/.nych wie! ki d i mocarstw we wtorek o- 
mawiali techniczną stronę rokowań pokojo
wych. Prawdopodobnie rokowania pokojowe 
odbędą się w 1'aryżif, gdyż przygotowania na 
przyjęcie delegatów niemieckich we Wersalu 
byłyby zbyt wielkie. Delegaci pokojowi Turcyi, 
Bułgaryi i Austryi powudani będą zapewne w 
kilKa dni po odjeździe delegatów niemieckich 
uo Weimaru. Podpisanie układu pokojowego 
nastąpi wspólnie przez przedstawicieli w szyst
kich państw, które prowadziły wojnę z enton- 
tą. Na wymianę rafjfikacyi, jak łiez,], trzeba 
będzie 20 do 80 dni. Jezeii dwie trzecia mo- 
cafatiy zatwier<M układ pokojowy, to będda 
on miat moc oho? iązującą. Kongresowi amery
kańskiemu przedłoży: Wilson układ do raiyfi- 
kacyi jeszcze przed  1 czerwca. Prasa amery
kańska dodaje, że wiadomość ta może potwi* r- 
dzić się tylko wtedy, jeżeti groźby Niemców, ii 
nie podpiszą podyktowanych warunków, oka
żą się tylko blufiem 1 jeżeli utrzyma fię przy 
władzy obecny rząd niendeeki. Warunki doty
czące armii lotnictwa i floty obejmują okoto 
12 (yisięey słów, tyleż słów7 obejmują warunki 
odszkodowania. Sprawa pogranicza nad reń
skiego nie jest jeszcze zupełnie ustaloną. W ka
żdym -razie fortyłikacye nadreńślue będą znie
sione. Ostatnie doniesienia o zagłębiu Saary są 
ścisłe. Francya ma otrzymać osobno gwaran- 
cye. Gdańsk i cafe ujście Wisły będą umiędzy
narodowione. Tak samo P.ea, Laba i Niemen. 
Kanał Kiloński będzie niemiecki, ale będzie 
w olny dhn wszystkich okrętów. Neutralność Bel 
gii będzie zniesiona. (Infonnacye te, jak wy
nika z poniżej przytoczonych depesz, nie są o- 
statnim wyrazem kongresu. Przyp. red.)

Paryż. 18 kwietnia^ (PAT). W długim arty
kule, poświęconym Pólsce, stwierdza »Tenips«,( 
'0 między Niemcami a Polską istnieje jeszcze j 
ciągle stan wojenny, pomimo układu, za warte-1 
go w Poznaniu warunki rozejmu nie zostały w: 
prakryce zastosowane. Eząd niemiecki stara sięj 
wszelkimi środkami przeszkodzić odbudowie 
państwa polskiego i nie tylko, że nie elice on 
ustąpić z Pozo n fi la. także nic uznaje nie- 
zav Ldości Polski. *Ternp3« oświadcza, że bez
celowym byłoby starać się o ugoaowe pogodzę- j 
nie praw Polski z pretensyami rządu niemiec
kiego, jeżeli się chce, aby Polska istniała, to 
niv wystaiozv jedynie ograniczyć się do wykre
ślenia jej granic na papierze, lecz potrzeba za
rządzić, aby granico to były uznano i szanowa
ne przez Niemców. Inaczej bowiem dotycząca 
Polaki postanowienia traktatu spotka ten sam 
I03, jakiego doznały postanowienia rozejmu w | 
Pozranin i łatwo stać się może, że wojna poi-' 
ska będzie zarzewiem ponownego kcnłliktu eu-j 
rooejskiego. W sprawie Gdańska domaga się] 
2-Tc»r.jiS«, aliy o losie tego miasta rozstrzygnął 
plebiscyt. Ten sposób załatwienia jest jodynie1 
sprawdediiwy i nie spizociwia się w niezem po-* 
sranow ieniom. jakie dotychczas w tej sprawie 
zapadły.

S p r a w a  Polski w  p a r l a m e n s  e 

francuskim.
Wiedeń, 18'kwietnia (PAT). Biuro korespon- 

d; ncyjne przynosi następujące doniesienie a- 
gencyi Havasa z Paryża z daty 16 bm.:
— Na porządku dziennym posiedzenia Izby stał 
wniosek, wzywający rząd, aby dał wyjaśnienia 
o konferencji pokojowej. Wnioskodawca wy
raził ubolewanie, że rząd nie podaje do wiado
mości w głównych zarysach preliminarzy poko- 
jowyci). Także przewodniczący komisyi spraw 
zagranicznych, Franklin Bouillon, żalił się z  po- 
v.7oriu milczenia rządu i oświadczył, że rząd i

poprzednicy rządu zobowiązali się współpraco-' 
wać w parlamencie. Bouillon zapytał, czy Fran-j 
cya ma się zadowolić takim rządem? YvT dal-t 
szym ciągu swego przemówienia powiedział! 
mówca: Wydaje się, że kwesty a pcDka nie u7 a 
b y ć  t a k  rozwiązaną. J a k b y  to było pożą.Iaaem 
i powiedział, że jeżeU nie będzie silnej Polski z 
Gdańskiem, to nie będzie też trwałego pokoju 
w Europie. Mówca protestował przeciwko temu. 
że opinia ncbliczna nie jest poinformowaną o 
sytuacyi w Rosyi, Europie środkowej i na 
Wschodzie. Za kończył oświadczeniem, ze tak 
on jak i jego stronnic!wo nie mogą rządowi na
dal okazywać zaufania. Ponieważ odezwały się 
glosy odroczenia dyskusji do jurra, zabrał głos 
■minister spraw zagranicznych Pichon. który 
domagał się zamknięcia dysk u cyi i postawił 
kwrestyę zaufania. Minister powiedział, gdyby 
w jednym z parłam: ntów państw związanych 
sojuszem dano oświadczenie, to Izba będzie mo
gła żądać wjja.hueń i będzie możność dysku ;o- 
wania. Wniosek, postawiony przez sócyalistę 
Jeana Bou, a b y  Izba ukonstytuowała się jako 
tajny komitet podobnie jak i drugi wniosek co 
do odroczenia dyshusyi zostały następnie od
rzucone 334 głosatdl przeciw 166. Poslowde 
Majrers i Renaudel zaprotestowali przeciw za
mknięciu dyskusyi i domagali się jawnego gło
sowania. Izba zadecydowała w tym ducmi. Glo
sowanie nastąpi po południu.

Paryż, 18 Kwietnia (PAT). Havas. Na dzień 
15 bm. zapowiedziane było posiedzenie central
nej rady terytoryalnej, na którem miała zapaść 
uchwala w  sprawie cieszyńskiej. Również ko 
misya polska miała się zecrać w tym dniu.

Paryż, 18 kwietnia (PAT). Paderewski był 
obecny na posiedzeniu komisyi dla spraw pol
skich, która badała zagadnienia północno- 
wschodnich granic Polski.

Paryż, 18 kwietnia (PYT). Komisya dla 
spraw polskich pod przewodnictwom Oambona 
po wysłuchaniu Paderewskiego jeszcze raz 
zwróciła się d.0 Rady czterech z opinia, że 
Gdańsk powinien należeć bezpośrednio do Pol
ski.

liosa ticoifi o itnsdi Ror$m
Wiedeń, 18 kwietnia (Pś\T). >. Die ZeiU ogła

sza treść rozmowy, jaką Lloyd George wygło
sił w  Izbie gmin o pracach konferencji pokojo
wej. W mowie lej za/.aae»vi Lloyd George. że 
cacy Świat przejęły jest wielką tęsknotą za po
kojem, Jednakże żadna konferencja światowa 
dotąd nie rozpatrywała tak wielkich i trudnych 
zagadnień, jak obecni. Kwesfya granic 14 kra
jów jest już załatwiona. Obok tego istnieją in
no zagadnienia, dotyczące pokoj i 'watowego 
i pomyślności Ludzkości. Stworzenie Ligi naro
dów nie jest stratą czasu, pizeriwnie pT/yjśOc 
do skutku tej organizacji można nazwać za
oszczędzeniem .czasu. Minisfc wzywa, aby nio 
zamącano prac mężów działających w Paryżm 
W dalszym ciągu swej mowy podmód mini stor 
żc stoimy w obliczu upadku 3 wielkich państw 
Rosyi, Turcyi i Austro-Węeier. Nikt nie mógł
by powiedzieć) jaki faktycznie rząd w Bosyi 
istnieje. Rząd bolszewików7 nie jest nim. albo
wiem niema mowy o uznaniu rzeczpospolitej ro
syjskiej. Co dotyczy myśli iiitdrwencyi wojsko
wej, to przedewszystkiem zaznaczył Lloyd 
George, że główną zasadą polityki angielskiej 
było nie mieszać się nigdy w sprawy wewnątrz-J 
ite obcych krajów, chociażby były one jak naj-! 
gorsze. Rosja jest krajem, do kUkego jest bar
dzo łatwo wtargnąć, któiy jednakże jest bardzo 
trudo ujarzmić.'Chociaż Kieroński czy który
kolwiek z  jego nastwców rozporządz* li zale
dwie dziesiątkami tysięcy wyszkolonych żoł
nierzy, Niemcy do ostami ej chwili musieli u- 
trzymywać milion wojska w Rosyi. Niechaj to 
będzie przestrogą dla drugich. Raczej wolał
bym — powiedział Lloyd George — aby Rosya! 
pozostała bolszewicką az. do cnwiii. w której się 
sama upamięta, a nie, jeżelibym miał przeć de

bankructwa Angiii. Próba wtargnięcia Jo Ro
syi bytabj7 moim zlaniem antem największej 
głupoty. Lloyd George wskazał następnie, ze 
co dc kwestyj fundamentalnych na konferencwi 
poko;ow7?j panowała ztipeTa zgodność zapa
trywań co do warunków, odnoszących się do 
Niemiec. Nie bylobj7 większej zbrodni, jak siać 
nieufność między narodami, których dobra wola 
wspólne działanie i wspólne ofiary okazały 
większą ustępliwość i zrozumienie dla życzeń i 
idei drugiego, niż to kiedykolwiek miafo miej
sce na ńwiećie. Myśl. że Europat 1 Ameryka są 
w iiiasgodme, fest rfieprawdziwą. (O Boisec 
ani słowa, itrzyp. red.)

Londyn, 18 kwietnia (PAT). Haras. Lloyd 
George w. mowie, wygłoszonej w Izbie gmin, 
wykazał trudności, z jakiemi ma do czynienia 
konfereneya pokojowa paresha, kładąc nacisk 
na rozpadnięcie się Turcyi i Auskyi, położenie 
w Rosyi i walki przeciw bolszewikom. Pre
mier nAWłmcuwifi. żo nigdy nie było mowy o u- 
znamu obecnego sianu rzeczy w  Rosyi. Sytua
c ja  zresztą rde jest rozpaczliwa, nie usprawie
dliwia militarnego przedsięwzięcia wielkiego 
zakroju, które byłoby czynem szalonym. Między 
mocarstwaini panuje zupełna zgoda. Byłoby 
wielkim btędcm, gdyby te warunki ogłoszono 
przed i eh przedyskutowaniem z nieprzyjacie
lem. Pckój będzie pokojem sprawiedliwym a nie 
pokojem zemsty, lecz musi być koniecznie su
rowy.

Paryż, 18 kwietnia (PAT). »Moming Post* 
zamieszcza artj’kuł wstępny pod tjaułem >Pc 
wne rozczarowanie? w k tóm n atakuje Lloyda 
Georgea za jego polityko umiarkowania. Aitfor 
głównie rozpisuje się w ’sprawio odszkodowa
nia. Pisząc o sprawie granic, pisze między inne- 
mi:

Tak naprzj kłat! byłoby rzeczą mądrą i spra
wiedliwą, oddać Francyi zagłębie Śaary a 
Gdańsk, dolną Wisłę i Śląsk przemysłowy Pol
sce, dawnej ich właścicielce. Dalej artykuł'za
rzuca Lloydowi George fałsz, gayż jego rząd 
prze do wyborów pod hasłem przymusowego 
odszkodowania a więc obecnie zrazi! wyborcór.

Leśniewski w  Cieszynie
Cieszyn, 13 kwietnia (Tel. wł. Biura praso

wego). ś ta ry  nasz gród piastowski witał poraź 
pierwszy w twych mm ach reprezentanta rządu 
własnego. O godz. i 1 rano przyjechał do QL 
szyna minister wojuy gen. porucznik Leśnlew.- 
ski. Na dworcu pow ifali go brygadyer Latinik, 
prezjr>cum Rady Narodowej z  posłami księ- 
1 ze la Londzinem, drem Regerem i Bobkiem, 
g»*zyd»nt rządu krajowego dr Michejda, prez 
sądiy dr Bocheński, starosta Żurawski i pTzed- 
st: wiernie władz wojskowych. Po odebraniu ra
portu od bryg. Latinika i przeglądzie kompanii 
honororvej powitał ministra imieniem Rady Na
rodowej poseł Regcr, imieniem, kraj u dr Michej
da. poczem orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Zgromadzona Jłuranie publiczność witała owa- 
cyjiiie odjeżdżającego uo komendy ministra.

W południe gen. Leśniewski złożył wizytę 
R:-u..ie Narodo.wej, rządowi krajowemu a o go
dzinie 2 po południu odbył się obiad na cześć 
gościa w hotelu pod łJeleniem? % udziałem 
członków Rady Narodowej, wojskowości, m isji 
aliantów i reprezentantów władz miejscowych, 
YV czasie obiadu wzniesiono liczne toasty..

Cieszyn, 18 kwietnia (Tel. wł. Biura praso
wego). ^Dziennik Cieszyński? donosi:

Na obiedzie w hotelu pod * Jeleniem* mini
ster Leśniewski w odpowiedzi na toasty wy
głosi! mowę nastę*pując'ą: •

Śląsk bije silą i niezwykłą tężyzną już samymi 
odgłosem swej \ .acy i walki. Jak  polską jost 
ta ziemia, przekonałem się podczas mojego 
przejazdu do Cieszyna z prawdziwą radością. 
Mimo zewnętrznych naleciałości obcych pol
skość biję tu zewsząd. Jest to charakterystycz
ną cechą u nas — kresy tchną naj .dl u i ej pol
szczyzną i odtlzi-t!yw ują w tyrn* wzęliyl/de m,

(Dokończenie) . i

f słyszawszy te okrzyki regiment opuszcza za- 
ęte domy i z bagnetami w ręku uderza na gre- 
lftdycrów, równocześnie atakuje ich KilWteki na 
rzole ludu. Grenadyerzy obskoczcm zewsząd, 
armą swe szeregi. Generałowie Gagarwn i M 
Osiewicz usiłują na próżno przerażoitycli sałda- 
ów sformować w7 czworobęk. Gagarjn pada za- 
ńiv,  Milasiowicz raniony idzie aw niewole. Gre- 
tadyeizv ostatoiem rozpaczliwem A\y.sileriem 
nzedziernją się przez zastępy ludu i uciskają 
w nieładzie przez Koński Targ, ulicę Marszał
kowską i Szubieiuczne rogatki, w pole za mia
ło. Ucieczka ich rzuca. ]>opłoch pomiędzy od 
Iziały moskiewskie, zajmujące południowe uli- 
e Warswawy. Oddziały te, nie czekając już dłu- 
,ej na razk.izy amnasadora, uchodzą śladem 
penadyerów aa7 pole, poza rogatli. Tak przyby- 
rie Kilińskiego pod ę*Avięty Krzyż, z.n:opezvło 
oczącą się tutaj walko zwycięstwem, ku .e roz- 
ńrzygoęlo losy insurokcyi na korzyść w olności.

Heumann nie wykorzystał zAvycięstwa, gdyż 
igrami cza ł się do zajęcia stanowiska naprzeciw 
:amku królewskiego na Krakow-sk:em Przed- 
nie>ciu, skąd wysyłał oehotnii ów w pomoc lil
iowa, dobywającemu kwatery Igelstroma. Bro
jący  jej Moskało zajmowali domv przv lisicy 
ifiodowej, oraz łożące nieopodal pabfc i dziedzi

niec Rzeczypospolitej. Dziedziniec ten przyty
kał do placu przed arsenałem, z którego arm aty 
polskie strzelały na dziedziniec, a  lud przypu
szczał a tak  za atakiem, coraz ciaśniojszem Ko
łem ściskając naj.jzdników7.

Ambasador wciąż rozsyłał adjutantów i in
nych oficerów z rozkazami ażeby wszystkie od- 
działy moskiewskie dążyły na ulicę Miodową, 
alo a\wMannicy ci wpadali w rece ludu : szii w 
niewole. Jeden. jed\ ny 7. nicli potrafił dotrzeć 
do oddziałów, któro uciekły 7.a miasto. Oddzia
ły te  zatrzymał w polu i uporządkowali generał 
Nowicki, nie inedział jednak, co z niemi po
cząć, dopiero otrzymaivszy rozkaz Igelstroma, 
wyruszył na ich czele do miasta.

Po drugiej godzinie z południa, kolumna No- 
wickicgo, zło/,ona z czterech tysięcy piechoty 
i kr/Ry z 18 armatami, wkroezj f . okazaTe av uli
cę MarszaiKOAAską i jjło.-ząc j-rzod sobą droone 
oddziałki' insurgenUów, posir.yała^ się zwolna 
i ostrożnie, dążąc ku płacowi Saskiem u^1 > trze
ciej godzinie, gdy czoło kolumny zbliżyło się 
ulicą Królewską do wylotu Mazowieckiej, orzed 
poludnioAvą bramą placu Buskiego zjawiła się 
garstka ludu z kanoniercm i jedną arm atą — 
Garstka In, '/.łożona z 50 do 00 osób, 7.aMą-p-lla po 
tężnoj kolunmio zucliwalo drog7ę i*tak  dzielnie 
ją  p o A v i t a ła , żo Moskało zatrzymali sję 7 ruc4f ć  
naprzód nie śmieli. Batalion strzoicÓAV Katari 
uosłav/skich, tworzących czoło kolumną, wdarł 
się tylnem wejściem do południowego skrzydła 
pałacu Saskiego i przedeivszystkiem zajął się 
jego gniiiioAA nem oraboWaniófŁ poczem dopiero 
[ rzez okna paliicowe zitAyiązai Pój ogtiioA* a- 
7. garstką zuchów. Bój ten trwał przeszło godzi-

uę,.gdy niobczniejsza, a rÓAvnIe zuchAvała garst
ka ioflu, iA’krcczyła z jednem działem od Kra
kowskiego Przedmieścia w Królewską ulicę, 
czem tak przeraziła kolumnę Nowickiego, że ta 
zawróciła na lewre w tył i ucieka jąc w7 popłochu, 
po raz 4vtóry znalazła się ty polu, po ẑ i Szubie- 
nicznenii rogatkami.

Waleczniej spisał się majur Tiiow, Ten pobi
ty  rano przez Kilińskiego i wyparty za miasto, 
spotkał sie 7. Prusakami, którzy f>rr.ekroczywszy 
niezbyt wówczas odległą od W afsławy granicę 
zanoru Piuslńcgo z r. 171)3, posimaK się od Po
wązek ku prochOAvniom, oLsadzom-m przez uła
nów królewskich, oddział gw7a,dyi pieszej ko
ronnej, jakoteż przez kanonierów.

Siły Prusaków wynosił 2 bataliony piechoty
i 8 szwadronów jazdy, z liczną stosunkowo ar- 
iyloryn. Dowodzący niemi generał WoRcy, miał 
widocznie z.am.ar i>paiiowania prochowui, gdy 
jednak zbliżył się do celu SACojoj pożądlnvości, 
powitano go ogniem dział pozycy jnych. Skutek 
powitania tego był nadzw., ezajny, gdyż husa- 
izy i dragoni pruscy uemkli czwnłem, a  piecho
ta  odpowiedziawszy lerótką palbą, rów-nież co
fnęła się chyżo ku Powązkom.

T.tow starał się nakłonić generała. Wolky, by 
z idPt razem wkroczył do Yi arszaA\y, ale Pru
sak, ochłodzony powitaniem z prochowni, nie 
mógł się na to zdecydować — natomiast ivj7słał 
oficera z trębaczem i kilku huzarami, jako par
lamentarza uo króla Stanisława Augusta, pro
sząc o wiadomość, czy ułam są po stronie kró- 
łfiAuskiej fub ezv należą do iusurckc\7i? Natural- 

jnid, że posyłka i 7,ar.\ umie to były tylko pozo- 
. rem, rozchodziło się zaś o wywiad, co się dzieje

w WarszaAiie. OLccr przybył już po rozsirzyga- 
jącej pfetyczce kolo Bryictego Krzyża, odniósł 
Kięc A A 'rażeu ie , że insurekoya zwycięża, a to 
Łembardziej. gdy Sianisław August* odpowie
dział: Król i naród, to jedno, Rosyanie tylko są 
ich AYspólnym nieprzyjacielem. To też Wolky 
odmówił udziału ive >ykroczeniu do Warszawy, 
a Titow7 o godz. 4 tej po południu Avybrał sie 
sam, na czele swojego poszczerbionego batalio
nu aa7 te niebc.zpieeznH drogę. Wkroczył do mia- 
Sui przez marymontskie rogatki i pomimo pie
kielnego ognia poAA'stanców, jaki przebrnąć mu 
siał w Zakroi zymskiej ulicj7. dotarł niedługo 
przed zachodem słońca do bocznej bramy dzie
dzińca Rzeczypospolitej,, wychodzącej na ŚAvię- 
tojerską ułicę. Lecz w tej chwili trzy dziada na
sze, stojące na placu arsenału, naprzeciw Avylo
tu tej ulicy, obsypały grer ody er ów TitOA^a lcnr- 
taczami, a tuż za uą saLcą, niemal z nią ioaatió- 
czcśnie, wrpadł na nich uzbrojony av topory cech 
rzeżników, pod wodzą mężnego Sierakowskie
go. ZaAAtzaia straszna walka — w drzazgi po
szły bagnety grenadyerÓAY i karał;.,iy — av cią
gu kilkunastu minut batalion padł trupom .—- 
2ałedwo garstka niedobitków uszła na dziedzi
niec Rzeczypospolite i, unosząc ze sobą ciężko 
ranionego Titowa.

W czasie gdy Titow7 przedzierał się przez uli
ce m ia s ta  ku kAvatcrze a m b a s a d o r a , Kiliński ob
stawiwszy ją szczętom z b r o jn y m i z a s tę p a m i  
! >widząc tu  niebezpieczeństwo AA7s z e lk ie ? ,  udał 
s ię  z częścią Judu na Zamek. Tu, na Królew
skim dziedzińcu, okrzyknięto Ignacego Za
krzewskiego pr07.yu0iit.2iii ffu&sLi, puczem uda
no się na ratusz miepki, gdzie licznie zgroma

dzeni cbv watcic cywilni i woj-ko w i obraii R a- 
d o z a s t ę p c z ą  n a r ó d  o V ą ? , oddając av 
je j ręce władzą nad mia tem Warsz-wą i aa7o- 
.jewódzlAccm mnzowieckioni, av oi‘7,ek;Avnniu roz
kazów i przybycm Najwyższego Naczelnika Ja - 

- d o liaz a Kościuszki.
j Tymczasem bój nie ustawał. Słońce zaszło,
, zmrok zapadał. Lud obaAviając się, hy  Igei.strom 
nie uciekł jwd żiisłoną ciemnoćoi, porozpałał na 

'placach i ulicach ogniska; zar.hu jednak ósn.a'
• wybiła na miejskich zegaracli, księżyc A5ytoczył 
się na #gv lazdami zasiane niebo i nastała no* 

‘jak dzień jasna. Przy blankach k-iężycowyclt 
Avrzał boj dalej dokoła ambasadorskiej kwatc- 

;ry - -  od Wisły, luby echo, Avtórowal mu łoskot 
j walki z ukry tonu av doinu i łizienkacb Kw iec.iń- 
jskiego grena lyerski mi kompaniami, a pc ko- 
.miya&pi zamkowych ).rzecliadzrł się Btanislaw 
.August, zapewniający pełniących przy nim 

tvaż honorOAyą mieszczan warszaAvslach, o swo- 
j  jej miłości i najlepszych chęciach dla ludu i dla 
Rzeczypospolitej. \

Po pioknej nocy zajaśniał niemniej pogodny 
iauc*b. Z pierw-zymi jego blaskami świeżo -od 

t Iziały Indu otoczyły Moskali. Położenia ich 
z każdą chwilą było rozpacz!ia\sze. 

i Ambasador widząc, że lud Arnct zdobęd^e 
. iego kwatenę zostawił w niej czforyMu grena- 
]dyerÓAV pod komendą pułkownika Parfentiewa, 
a sam udał się na dziedziniec Rzeczypospolitej: 

'gdy* tu jednak było jeszcze niebezpieczniej, po- 
st:inoAvił uciekać. Przedtem iednak poH.tł do ar- 
seuc.lu brygadycia Bauera z zabuwnem zayiyta 
ni cm: czy7 tocząca się walka nie jest jaką pomyl 
ką i czyby sic nie dała załatwić w inny sposób
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cenifaaj. Obierw-ować się to da-jo na, zachodzie, 
na północy i na wschodzie. Niedawno byłem 
we Lwowie i znalazłem tam ten sam wspaniały 
.nastrój, co u was na Śląsku. Ze 9. itka Cieszyń
skiego nie możemy zrezygnować i nie zćezy- 
gnujc?my. Wszystkie siły nasze wytężymy i wy
tężyć musimy, aby ełusacne i uzasadnione nasze 
żądania odnośnie do Śląska przeprowadzić i nie 
zawahamy się w razie dalszego trwania zabor
czości cizeekiej, amieTZającej do zabrania nam 
Opolskiej części śląska, żądania nas-ze polep-zeć 
ostrzem naszych bagnetów. W tej chwili pań
stwa ententy wzięły na siebie rozsądzenie tspo- 
ru pokko-cze kiego i nie do pomyślenia jest, 
aby Tozsinygnięcie to nio wypadło w myśl żą
dań naszych, żądań słusznych i sprawiedliwych. 
Niech żyje idea nierozerwalności Śląska Cie
szyńskiego od zjednoczonej wolnej Polski.

Cieszyn, 18 kwietnia (Tek wł. Biura praso
wego).

Minister Leśniewski złożył w południe wizytę 
Radzie Narodowej. Ks poseł Londzin- który 
go przyjmował, wskazał w przemówieniu na 
chciwość sąsiadów, wyciągających ręce po bo
gactwa, ukryte w drugiej nam ziemi i podkre
ślił, że g izie lud polski mieszka,.tam bogactwa 
podziemne do tego ludu należą. Minister odpo
wiedział, że pojmuje stanowisko ltady, a za 
najlepszy dowód patryotyznnn ludności uważa 
mile przyjęcie, jakie go spotkało na dworcu.

Ciewyn, 18 kwdetnia ( le i .  wd. Biuro praso
wego).

Minister Leśniewski j*o obiedzie o godz. 4 po 
pcdiitLańi od-j-ealiał da Krakowa.

Spis gćrniRów pojskich.
Ciesayu, 18 kwietnia (Tel. wł. Biura 'praso

wego).
W tyd i dniach wezwał urząd górniczy w Mo

rawskiej* Ostrawie wszystkie kupalnie do prze
prowadzenia spisu górników według narodowo
ści. Inżynierowie czescy sporządzili ten spis zu
pełnie samowolnie, nie pytając górników o na
rodowość. I tak np. w Karwinie na szybie 
i Franciszka* inżynier R*p podał liczbę górni
ków Czechów na 100 na og>Iną liczbę pracują
cych 1.000. Górnicy dowiedziawszy się o rem, 
zażądali przeprawa lżenia prawdziwego spisu, 
dokonali go sami i okazało się, że Czechów jest 
27 z Czech i 3 ze Śląska, czyli razem 30. Ostroż
ność swą posunęli górnicy do tego że spis ten 
poprawiony sami nadali na pocztę. W  całej 
Karwinie wykazano 3 do 4 pioc-. górników Cze
chów. Wypadek ten jednak świadczy, jak sfał
szowano muazą być spisy w okręgach, gdzie 
Czesi mogli wywierać silniejszą presyę.

N astró j i sytu a e ya na S i§ s k u ,
Jak  się od osób, przybyłych z Cieszyna, do

wiadujemy, sy tuacja  na Śląsku obecnie o tyle 
złagodniała, że zbliżające się święta wpłynęły 
na uspokojenie obu stron. Dla ewangelików 
jprzy pada. dnia 1S b. m. największe święto w ro
ku, katolicy gotują aię do Wielkiejnocy. Przy
gotowania więc świąteczne stanęły w poprzek 
■przygotowaniom -wojskowym. Nie należy je
dnak oddawać się złudzeniom, jakoby Czesi 
swoich przygotowań zaniechali. Odbywają oni 
W daLzym ciągu przesunięcia swoich sił, przy- 

ibywają nowo oddziały czeskie, przywożąc z so
bą znaczne kości amimicyi, które rozlokowują 
.j o  rożnych miejscowościach. Tylko podczas 
“gdy przedtem czynili to z wyzywającą jawno
ścią, obecnie czynią to potajemnie, kryjąc się ze 
jawojemi »operacyam'«.

Wogóle na Śląsku po obu stronach' nastrój 
panuje naprężony, oba obozy żyją w oczekiwa
niu jakichś nieprzewidywanycb wydarzeń.

*  Ja k  Z Ł c b y ta  O za rta w s k ^  S k a tę .
Warszawa, 18 kwietnia (PAT). Konrmikar 

Pztabu generalnego z duła 16 kwietnia.
Front g a l i c y j s k i .  Waleczna załoga 

Lwowa pod dowództwem generała Jędrzejow
skiego, będąc od szeregu dni stale pod silnym 
ogniem artyleryi. nieprzyjacielskiej, r ; 3tylko 
wytrwała na swych pozycyacb. alo zahartowa
na w walkach o gród polski, uderzyła dnia 15 
bm. rano na silne pozycje nieprzyjacielskie pod 
uzartowską Skałą. Zaskoczony brawuro w ym 
tukiem naszej piechoty nieprzyjaciel ospuścil 
Ozartowską Skałę i wsie okoliczne, pozostawia 
jąc w naszyć u rękacł. bogate magazyny amu- 
nicyi i prowiantów. Zagrzane nowodzeniem na- 
eze oddziały odpierają mszyc ikw jeentrataki nie
przyjaciela, który ściągnąwszy liczne rezerwy, 
stara się odzyskać utracone pozyeye. Silne wal
ki tiwają dalej. Zdobyto dotYchczas jedno 
działo, 12 karabinów ' maszynowych i wzięto 
125 Jeńców, w tem trzech o-ho er ów. W akcyi 
tej odznaoejd się szczególniej batalion 5 pul 
ku piechoty Legionów pod dowództwem kap:- 
fana Błeszyńskiego, strzelcy lwowscy oraz czę
ści czwartego pułku Legionów. Przyczynili się

do ogólnego powodzenia również nasi lotnicy, i 1793, pozostawały pod najezoniczą ich władzą 
którzy obrzucali bonibahii nadchodzące posił-j łącznie irzy  stulecia, gdy sześć i poł wieków, 
d i stacye kolejowe na bliskich tyłach nieprzy- więc dwa razy tak długo, były organiczną czę-

'hlpoT.łedziiuio mu, że nie zaszła żadna pomył
ka, a walkę można zar;' * zakończyć, jeżeli am
basador broń złoży, m.uci ri t<> odpowiedź 
*a tak trafną, że posłał z nią do fgeląrroma ofi
cera, z którym przybył do arsenału a sam odpa
dał szpadę i oddal stę w  niewolę. Możeby i am

basadorów i była ta odpowiedź przypadła do 
przekonania, ale odwiódł aro od tego generał 
Pisłor i nakłonił, ażeby w  przebraniu, z małym 
ddziałkioni wojska wymknął za miasto. Ohociaż 

t  wielkim truciem 1 nfemalem niebezpieczcń- 
stwem, udało się to przedsięwzięcie, dzięki ener
gii Fistora, Przedarłszy się przez boczne .uliczki 
i podwórza, uszedł Igehtrom za miasto. Lud nie 
zauważył tej ucieczki i bój trwał dalej. Wnet 
wzięto pałac Rzeczypospolitej, opanowano ulicę 
Miodową, a wreszcie o godzinie 3-ciej z połu 
dnia. w piątek dnia 18 kwietnia. 1704 roku, lud 
przystawiwszy drabiny do okien ambasador 
rkiej kwatery, wdaił się do niej, z terminatora
mi szewskimi na czele.

Kompanie grenadierów nad Ylislą. oraz inne 
oddziały moskiewskie, dawno już były pobite 
lub wzięte do niewoli, wrojsko moskiewskie, któ
re cfnia pom*7.cdn'ego uszło za miasto, maszero
wało w górę Wisły ku Karczewu i było już dale
ko — tak  w ięc w chwili, gdy grenadyerzy lJar- 
fentiewa rzuciły broń pod nogi zwycięskiego lu
du, Warszawa była wrolna,

Nazajutrz wesoło graty dzwony, wzywaiąc 
Warszawuin na reznrek-cyę, a tak wi-ipamałych 
Świąt Wielkanocnych, jalc w roku 1724, nigdy 
przedtem nio było w polskiej stolicy.

jaciela. Na innych odcinkach spokój.
Front w o ł y ń s k i .  Starć bojowych nie było
Front i i t  e w s k  o-b t a ł o 1 u s k  1. Na od

cinku zaniemeńskim i za Szczarą energiczna 0- 
bustronna działalność wywiadowcza. *

W zastępstwie szćIł sztabu generalnego: 
H a l l e r ,  nułitownik.

Z m l m m s  Pofaków  od słuźfry 
b o l s z e w i c k i e j ,

Jak  wiadomo, \y jesieni roku ubiegłego roze
szła się wiadomość, iż władze sowieckie w Ko- 
syi, wbrew 6woim pierwotny m postanowieniom, 
zaczęły zmuszać obywateli polskich do slu>by 
wojskowej w szeregach czerwonej armii. Wyją
tek stanowili tylko ci, którzy do września zdą
żyli przeprowadzić formalności zgłoszenia się 
do obcego poddaństwa, co jednocześnie równa
ło się wy zbyciu się wszelkich praw i zarejestro
wali się na listę powracających do kraju. Zresz
tą możliwe to  było tylko przy wielkich -wysił
kach ł w dużych centrach administracyjnych. 
Prawdziwą tez katastrofą były pobory wojsko
we, które ostatnio przed 6 ęygotimami powołały 
do szeregów bolszewickich'mężczyzn do 34 ro
ku życia.

Obecnie dopiero — iak donosi w arszaw siei 
»Kuiyer Poranny* — ogłoszono, iż. *zgodnie 
z postanowieniem ekonomiczno-prawnego od
działu ludowego komisaryatu. do spraw zagrani
cznych za Nr 616 z dnia 17 marca r b., obywa 
iele polsniego pociio dzema, niezależnie od tego, 
czy są, czy też nie są zarejestrowani do wysia
nia do ojczyzny w mosldewskiem lub prowin- 
eyonalnam kollegium dla jeńców lub »biezed- 
ców*, nłe mogą być pociągnięci do pełnienia 
s}użbv wojskowej na terytoryum rosyjskiej re- 
oąbliki sowieckiej w szeregach czerwonej ar
mii-.

Postanowienie to nie przesądza jednak, czy 
Polacy, już wzięci do wojsk bolszewickich, bę
dą mogli opuścić szeregi.

- ■ J i-jc*
Kongres i N iaipoy.

Wiedeń, 1Ś kwietnia, (PA3’)- Biuro korespon
dencyjne donosi z P a r y ż a  iskrowo. Oba po 
siedzenia, któro rada czterech odbyła we wto
rek, naJ rżą do najważniejszych obrad konferen- 
cyi paryskiej. Naczelnicy czterech rządów zasa
dniczo uchwalili, że lewy brzeg Renu na prze
ciąg 15 lat ma być obsadzony, zrazu przez woj
ska sp n j mierzone, potem tylko przez woiska 
francusko-belgijskio. Kontyngenty ententy bę
dą stopniowo wycofywane, a to w miarę tego, 
jak Niemcy zadjść uczynią sw oim zobowiąza
niom finansowym. Zgodnie z propozycją spe
cjalnej konusyi, ustalono, Że w kwestyi Szlez
wiku odbyć się mają dwa plebiscyty, mianowi
cie dla Szlezwigu północnego, a  dla obszaru 
Szlezwlgu środkowego glosowanie specjalne 
(frakcyjne). Nadto rada czterech ułożyła listę 
tych spiaw, które mają być z wszelkim pospie
chem traktowane, zanim warunki pokojowe 
przedłożope- będą Niemcom. Wśród tych kwe- 
styj znajduje się sprana Rjeki.

Paryż, 18 kwietnia. (PAT). Havas. Wedlo 
ostatnich wiadomości, całość traktatu pokojo
wego składa się z dwóch części. Pierwsza przed
staw ia się, jako pokój preliminarny z Ni maca
mi i zawiera artykuł, na mocy którego Niemcy 
bedą zobowiązane do uznania wszy .tkich ukła
dów, jakie będą zawarte z-ich byłymi sojuszni
kami. Druga część traktatu składa aię z artyku
łów, nio tyczących bezjiośrednio Niemców. — 
W sprawie okupacji lewego brzegu Renu, spo
dziewają się, że Stany Zjednoczone i Anglia nie 
odmówią swego współdziałania na pewien czas.

Paryż, 18 kwietnia, (PAT). Havas. Prawdo
podobnie Niemcy, po zaznajomieniu się 1  tre
ścią traktatu, me będą dopuszczani do dyskuto
wania jego wtu unitów terytoryalnych i militar
ny cli, które będą musieli przyjąć *en feloc*. Na
tomiast prawdopodobnie bedą mogli proedsta- 
w ić wnioski w sprawach finansowych i gospo
darczych.

Paryż, 18 kwietnia, (PAT). Ministrowie spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, Francyi, 
Anglii, Włoch i Japonii obradowali nad tera, 
czy koszta okupacji lewegu brzegu Renu pono
sić ma koalicja, czy też Niemcy. Sprawa ta po
zostawioną bedzie do rozstrzygnięć... radzie 
czterech.

Paryż, 18 kwietnia. (PAT). Kava s. Oficjalne 
położenie pełnomocników niemieckich do Wer
salu dotychczas jeszczo nie nastąpiło. Warunki 
pokojowe będą przedłożone wszystkim tym pań
stwom, które zerwały stosunki z Niemcami. — 
W tym celu projektowane jest ewentualno od
byci© pełnego tajnego posiedzenia.

P ra w a  Polski do G d ańska.
Organizacya nowoczesnego państwa, które 

chce posiadać warunki bytu i rozw oju, nic mo- 
że *!# obyć bez morza i portu, którj by mu 
1 :,v, .tri tirogi handlowe. Pol sita nie potizebujo 
oczekiwać ze strony mocarstw daru z łaski w 
postaci wybrzeża morskiego, gdyż wybrzeże ta
kie posiadała w  przeszłości, a Gdańsk, jako em- 
poryum handlow e zachodu z wschodem F.uropy, 
ły ł jednym z źródeł ekonomicznej potęgi Polski 
w okresie największego rozkwitu państwa pol
skiego przez szereg cały stuleci.

W wielkiej chwili historyczn ą dzisiejszej, gdy 
przed, politycznym trybunałem świata rozstrzy
gają się losy państw i narodów, gdj zapaść ma
ją wyroki, które n a  d ł u g i e  m o ż e  s t u l e 
c i  a u s t a l a j ą g r a n i c e  mocaretw europej
skich, a w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  pa  ó- 
s t w a  p o l s k i e g o ,  wytężyć musimy całą 
czujność, całą energię woli i czynu, aby osiągnąć 
słuszne prawa nasze do tych gronie, które nam 
przekazały nieprzedawnione prawa historyczne, 
a które nam chwilowo zagrabiły gwałt i przemoc 
teutońska.

Zelwanie i ustalenie dow-odów uzasadniają, 
cych prawa Polski ao Gdańska, znajdujemy 
między innemi także w broszurze p. Ant. Cho
łoniewskiego p. t. » G d a ń s k  i P o m o r z e  
g d a ń s k i e * .  (Kraków, 1919. S. A. Krzjża- 
nowski).

Budując swój historyczny wywód na danych 
faktycznych, stwierdza autor, że Pomoize i 
Gdańsk wyłoniły oię z mroków historyi z obli
czem polsko-iecliickicm, 'że dwukrotnie przez 
Niemców napadnięte, a mianowicie w roku 1308

ćcią składową Polski. Prawo histoiyczne jest 
zaceni w całej siwej rozciągłości ro  naszej stro
nie, ą Prusacy byli i eą na gdańslciem Pomorzu 
tyiko czasowymi w dzicrcami

Tak w samym Gdańsku, jak  i na Pomorzu 
panowała, gałąź d j nastyczna Piastów. Ostatni 
książę z tegc domu Musfawin, nie mając potom, 
ka, w słusznej obawie przed hipieskim zakonem 
krzyżackim, zapisał swoją dziedzinę Przemysła
wowi z Poznania. Kiedy i ten umarł, Krzyżacy 
podstępnie opanowali Gdańsk w roku 1308, a 
następnie podbili całe Fomorze. Potoki krwi 
spłynęły po ulicach Gdańska. Krzyżacy wyrżnę- 
ii "wówczas 10.000 m.cszkańców Gklańska.

Nadszedł okres łupioztwa i geiwanizacyi, 
który wszelako nie przyniósł Zakonowi pożą
danych i spodziewanych plonów. Zamiast 
wdzięczności, zebrali Krzyżacy nienawiść, któ
rą przeniknęła nie tylko ludność polską, ale i 
niemiecką. Już za Kazimierza Jagiellończyka 
maimy oego -widomy odruch w t. zw. »Spisku 
pruskim* mieszczan gdańskich, żądających 
wcielenia ziem tych na nowo do Rzeczypospoli
tej polskiej W roku 1466 nastąpiła reinkorpo- 
rooya Pomorza z Gdańskiem po ostatecznem roz
gromieniu Rzzyżaotwa. Odtąd Pomorze z Gdań
skiem zostaje przy Pol.sce do roku 1793.

O przywiązaniu Gdańszczan do Polski świad
czy architektura rozsiana wszędzie, orły pol
skie, posąg złocony Zygmunta Starego na ratu
szu, uroczyste obchody rocznicy połączenia się 
ponownego z Polską. Później nieco Gdańsk sta
je po stronie Polski przeciwko G ustawowa Adol
fowi. W muraeh Gdańska dw ukrotnie szuka też 
schronienia i obrony króil Stanisław Leszczyński. 
Kiedy w rok u 1793 ogłoszono podział Polski, 
społeczeństwo gdańskie, tak  polskie, jak  nie
mieckie, przyjmuje ten fakt z Iwo j nem powsta 
njem. Niestety odtąd doznać miał Gdaiisk żela
znej przemocy pniaki ej. Wojska pruskie we 
krwi topią gdańską rewolucję.

"W czasie walk napoleońskich szlachta po
morska bierze ‘iyv fy  udział w v, alkach wy zwo- 
leńczych.

W roku 1S-48 lud gdański pod wodzą syna 
chłopskiego, Rosyana Oeynowy, podnosi bunt 
na 2 miesiące przed rewolucyą berlińską. Bunt 
znowu zgasiło prusaotwo we krwi. Ceynowę 
skazano na karę śmierci.

System gcrmanizacyjny dążył planowo de za
tarcia śladów' polskości. Z Gdańska wypierano 
ludność, nie dając nikomu pracy Rzesze urzędni
ków, specjalne tworzenie nowych placówek nie
mieckich, gZOTiiunizacya za pomocą szkoły — 
wszystko to dążyło do zdławienia ludności pol
skiej.

A jednak la polskość żyje w Gdańsku, pod 
nalotem tynku niemieckiego i pryśnie za pierw- 
szem uderzeniem pulsu polskiego. Podeprze ją 
rdzenna polskość okol' y Gdańska ciągnącej się 
60 fcłlometowym pasem ludności ponad 83 pro
cent polskiego pochodzenia, mowy i wiary.

domagali sio n a t y c h m i a s t o w e g o  u s u- 
n l ę c i a w o j s k c z e s k i o h  z linii dcniarka- 
cyjnoj, \Vszyscy mówcy podnosili zgodnie, że 
nio mają nic wspólnego z bolszewizmem, jednak
ie  trzeba działać asy bito i n io  p r z 'e c i ą g a ć 
s t r u n y ,  gdyż w przeciwnym razie rozgoryczę 
nie i żal ludu może la-two z n a l e ź ć  u j ś c i e  
w i n n e j  f o r m i e ,  niżeli by  sobie tego ży
czono.

Przewodniczący komisji, p. major M a r* 
3 c h a  11 podziękował dcp-utacyi za otwmrtośc 
1 zaznaczyć, ie  .podnoszono tutaj i takie sprawy, 
co do których rozstrzygnięcia tylko paryska 
konferencja jest kompetentną. Sprawy, które 
do jego kompetencji należą, każe zbadać i nie
właściwości natychmiast usunąć. W końcu pod
niósł p. przewodniczący, że rozuinio trudne po
łożenie ludności i upraszał deputacye o cierpli 
wość, wskazując, że w Paryżu bawi obecnie 
wielki orędownik Polakow, p premier PaderSrSj 
ski, który sprawą śląska ujął osobiście w 
ięce, a więc należy spokojnie oczekiwać ostu 
ecznego rozstrzygnięcia.

I Ł U  O N I  H A .
’■ " -  Kraków, 18 kwietnia,

Dziś. ńrra 13 kwietnia 1919 r. 
ASYGNATY 
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Tyle dla przypomnmnia, zresztą nie po raz 
pierwszy z nasiej strony, praw naszych do 
Gdańsko i Pras Królewskie!), — w chwili, gdy 
w Paryżu ważą się losy tej kwestyi. Premier Pol
ski, Paderewski, reprezentuje w tej sprawie w o
bec sojusziiit^ycli mocarstw koalicji, o p i n i ę  
c a 1 ej P  o 1 s k i. O tran chyba koalicja nio wąt
pi i z  tym faktem liczyć sic zechce. Mamy nic 
płonną nadzieje, żc sprzymierzono z Polską pań
stwa ententy doniosłość i słuszność naszego po- 
tulatu gdańskiego zrozumią i poprą go całą si

łą. Odrzucenie togo postulatu -wywolaćly mu
siało dla Polski, w jej obecnej sytuacji, nie da
jące się przewidzieć konsekwencje.

RaUobicy i\W) przefl ndsys Koslicyi
»Dzicnnik Cieszyński* donosi pod datą 16

1 m :
Niezależnie od przyczyn, którymi się konfe . 

rer.cya paryska jnwy pizcwlekamu ostatecznego 
rozstrzygnięcia w kwestyach terytoryalnych 
(Księstwa Cieszyikx!.iego) powoduje i w miarę 
tego przeciągania sininy, zdene wov?c.nie i na
pięcie wśród szerokich warstw bieności staki 
się z dniem każdym bardzie] widocznem. W yra
zom tego na boj u panującego wśród ludności 
polskiej zagłębia węglowego b y ły  przemówić* 
ni:*, wypowie izfnne przez d e I e g ut ó w d e p  u- 
t a c y  i g ó r n i k ó w  i r o b o t n i k ó w  p o  F 
a k  i c h z Karwinej. Orłowej, Łazów, Piotwaldu, 
Suche], Szumbarku itd. w dniu 15 -kwietnia br. 
w sa ii^ rz j jęć p r z e d  k o  m i s y ą  t  o a 1 i a n- 
t ó w w  C i a 3 z y  n i e.

Poazcżegmni członkowie depntacyi przedsta 
wili kolejno swe żądanie i zażalenia komisyi. --- 
Pierwszy członek dcpuiacyi podniósł koniecz 
nośó p r z y s p i e s z e n i a  r o z s t r z j Tg n i ę -  
c i a  k w e s t y i  t c r y t o r y a ł n e j  na Ślą
sku, przyczem zaznaczył z naciskiem, żo górni
cy 1 robornicy zagłębia, których imieniem tutaj 
przemawia, gdyby tego konieczność wymagała, 
m o g 1 i b y  n a w e t k o r d o n  c z e s k i c h
2 o ! n i c i- z y  p r 7. e 1 a m a 0 1 w 1 1 c z b i o 70 
t y s i ę c y  z j a w i ć  s ię p r z e d  k o m i s j ą  
celem poparcia żądań przez delegatów wyłu- 
szczonych. Uznają one jedynie tego rodzaju roz- 
etrzygnięrie, k t ó r e  Ś l ą s k  U i e s z j ń s k i  
o d d a  P o l s c e  w p o s i a d a n i e .  Gdyby ko 
inisya wartość węgla na wyższym stopniu sta
wiała, niźli zdecydowaną i niezachwianą wolę u 
świadomionego indu, wtenczas robotnik, p r ę .  
d z e j  by z n i s z c z y ł  w a r s z t a t y  s w e j  
p r a c  y, niżby je mitd oddać wiarołomnemu ; 
obłudnemu wrogowi w posiadanie.

Inny delegat użalał się nu szykany ze stro
ny cz e e k  i c h w ła d z w o j  s k  o w y  e b, na 
które są narażeni roboimcy, jadro to uciążliwe 
rewizje podróżnych na kolejach, wybryki po
szczególnych organów woj kowycii podczas le
gitymowania, rozpędzanie bagnetami zgroma
dzeń robotniczych, przeprowadzanie niepraw
nych episów ludności na rybach  w Dolnej Su
chej i innych ■miejscowościach, -preyezem robo
tników urodzonych na Śląsku zapisuje się 
wbrew ich woli jako Czechów, a tylko w Gali
c ji  urodzonych robotników  ̂notują jako Pola
ków. Mówca wyraził swe zdziwienie i poniekąd i 
o b u r z e n i e, że komisya koaliańtów n i e w y- 
w a r ł a  p r z y  l i c z n y c h  s p o r a c h  n a l e -  
ż y t e g o n a o i s k u n a C z e c h ó w i n i e  zdo
łała wyjaśnić sy tuacji na Śląsku.

Inr.i delegaci omawiali trudności aprowiza- 
cyjne, wywołane najazdem czeskim na Śląsk i

WIELKI PIĄTEK je tt Iniem sm utlu i żałoby w 
c&remi ni^łe kf-żi-ic-lriyni. IV całym roku jedyny tc 
dzień, w którym nie odprawia rię w kvściolach na
szych mszy św., natomiast odprawiają kapłani t. zw. 
liturgię ,.pr.'>fsanctiiicatoi'iim“, tj. zbiór c odliiw na 
iidencyę lcim aitych etanów, wy.mań i narodowości, 
poc/.eni naslepnjo j rzenir-sit-iiie N. Sakramentu wr 
m crstrancyi do grotu. Z ołtarzy znikają wszelkie 
„zdotiy, na kriK-yfiks pada czarna L epa; ciemne 
lichtarze i świece ;{(.loiu ciemno-żóltcgo, czarny kolor 
szayl apnrttów kosciob.ydi, jak na pogrzebach, usr 
nięcit* światła z kościołów — to wszys'ko uwidocznia 
głęboką żałobo Nośeioli. I’o świątyniach naszych za- 
krzątnięto sio już (kolo urządzenia vgrobów“ (_hry- 
stKsa,~do których jiielgrzymować będą Krakowianie 
w eięgu dwócli dni najbliższych.

k w e s t a  p r z y  p o ż y m  g r o b ie  vv KOŚCIELE 
u o . k a p u c y n ó w , w id k i piątek: od  e—o j . p.
Adamowa Jędrżejcwiczowa; o<l 9—10 p, Władysława 
Clicdzicka z córką, od 10—.'1 p. lir Antoniowa Wo- 
azicka; od 11- —12 p. hr. Zofia SicmWiska; od 12—1 
J. W. p. Jadwiga Ilunin Karwicl.a; od 1—2 p- Tadcu- 
e-.owa Feóercwieżowa i p. Janina .Fedorowicz; od 
2—8 J . W. p. Gabrielową Wędiycbowska; od 8—4 
p. Adela Zcłlcwa; od 4 - ó p. hr. Zofia Brzozowska; 
od o—0 p. hr Aniela l  oiibiska; od o- p. hr. Mary a 
Łubieńska; cd 7 —8 p. .Stanisława Kalinkowa.

Wielka Scbota: Od 8—9 księżna Pawiowa Sapie- 
żjna; ca Jb-tO p. hiC Antoniowa \Vodzicka; od 10—11 
p. Stanisławów; Kalinkowa; ®tl 11—12 p. radeuszowa 
Ktdertwiczcwa i p. Janina Fedarowiez; od 12—1 J. 
V p. Jadwiga ilunin K am icka;. od 1—2 p. Adela 
Zoilowa; od 2—3 p. Franciszka Libeltów j ;  od 3—4 p, 
hr Aniela Ponińika; od 4 —1 p. hr. Zofia Brzozowska; 
od 6- di p. Władysławowa Obudzicka z córką; od 6—1 
J. W. p. Adamową Jędrzejewiezowa,

O gi dżinie 7 wieczorem Reznrekzya.
GEN. RENRYS \Y KRAKOW IE Dz:ś przed po- 

łuai-itm  przyjeżdża do K rakow a wmjslcowy iłeL- 
gn t kozilicyi gen. Ilcnrys, k tó ry  następnie uda się 
do W arszawy, gdzie m a zająć kierujące stanow isko 
u boku ra c z  dliii- a Piłsudskiego.

l-RZElMOWAMiii ROLNICTWA GALICYJSKIEGO 
Wo sicde, lii Wir. szef sekcyi min. rolnictwa p. War 
1 1 . v  iktki rek i cónył rano konJercncyę w ddogaturze 
ruin rolnittł. a z delegatem pror. Zacharą, w jj rawacb 
ogólnych, 4etyczących przejęcia przez ldn . roin. w 
W er,.?u.vio Łęrnd dotyczących rolnictwa galicyjskie 
g>\ Pipołu^inu w gmachu w Krzysztoforach óofcyło 
sio w tej to mej sprawie posiedzenio, w którem wzięli

1 -^T
do borr pi.lfkicgo Czerwonego Krzyża, a zawierając® 
podarki świąteczne, listy i pieniądze dla jcncćw pol-i 
skieh v  niewoli .ikrahiekiej, osób internowanych prze. 
władze ukraińskie oraz wogóle osób narodowość; poi. 
skięj, zamicfzkaiych po tamtej strome frontu ukraiń- 
-kiego Ternun togo wyjątkowego zwolnienia od opłat, 
oznacza się do dnia l ‘i maja br. Paczki nie mogą 
ważyć p* sad 5 kg.

PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH. Mini
sterstwo poczty w Warszawie nadesłało do Galicy? 
ten graficzne zawiadomienie, aby urzędy pocztowe 
p t-iiraiy z dniem zawiadomienia 100 i ' 150 procent 
więcej przy doięczaniu pieniędzy przekazami pienię
żnymi. F cO y żk a  ra ychodzi w życie nafychm asl i 
jest Bi wem m ac in tm ‘-obciążeniem ludności, i tak: od 
1 di S» K opłaca się 10 bal. (dawniej 5 hi1, od 21 do -
00 K ph ei -ię 30 hal. (dawniej 20 hall, od 101 do 

100C X cbocrie 50 hal. (dawniej 20 hal.) za doręczeni* 
pieniędzy ;r: tka z om przez listonosza. -

IR Z R D Y  POŚREDNICTW A PEA CY W  K RA  
KOY.TE i Ne tym  Sączu zostały obecnie przejęta 
przez nunisteryum  pracy i opieki społecznej i zre
organizowano na wzór państw ow ych urzędów  po
średnictwa pracy, działających ha terenie byłego 
K rólestw a Polskiego.

PAŃSTWOWY i -RZĄD POŚREDNICTWA PRACY 
I OPIEKI NAD UCHODtCASII W KRAKOWIE arze- 
niósł się dc- cbszernego lokalu przy ul. Podzamcze 30 
i jest otwarty dla-strun od godziny 9--2. 1’rząd procł 
pośrednictwa pracy i opieki nad “wychodźcami prze- 
prowadza rejestrację należytości naszych wycEodźców, 
do państw, wycn zakładów ubezpie. zeń w Niemczech 
z tytu.u wstnymanjwh rent Inwalidzki oh , nrzeważnit 
7, uniom przewK-tn w Niemczech) itd., jak również 
do pracodawców niemieckich.

KRAKOWSKIE 1NSTYTLCYE FINANSOWE ra* 
wiadamiaja, że w dniu 11) bin. ij. w WielLą Sobotę 
I iu-ra ich Or da dla stron zamknięte.

KURS DLA KANDYDATÓW NA KOMISARZY 
TARGOWYCH odbyć się mający w państwowym Za
kładzie badania lyv,ności i pn" dmiotów użytku »• 
Krakowie w ciągu kwietnia,' maja i czerwca br.. ic  
staje na tw a i c lwołany. O ile i biedy ten kurs dojdzie 
do skutku, bęoą intcresowa»i na czas powiadomieni.

TYFUS PLAHHSTY. Okręgoc-y Urząd lekarski prze
strzega ludrośń miasta Krakowa, ażeby ze względu 
n.i rdrtc-zj iccz.uń:two tyfusu unikała zetknięcia się t  
następującymi miejscowościami: Mników (3 chory di), 
Giebułtów (2), Gzułów (1), Kobjlany (10), Nowa wieś 
ssłaebeeka (2). \V marnym Krakuwie od 5 kwietnia br. 
;:at borowało na K fus plamisty 05 osób.

ZAKAZ WYSZYNKU NAPOJÓW palonych i Wy
siękowych nie został Jotyo.czas cofnięty i utrzymań’;, 
jest iada> w vzrcy; dozwolona jest cdj-me sprzedaż 
w zamkniętych naczyniach na sposób handlowy.

Z TEATRU M, SŁOWACKIEGO. Na rereriuar świą
teczny składają się; w pierwszo święto po południu 
,,nomantyezni“, wieczorem zaś .,Wt-sele;‘ Oba przed
stawienia -r.a o,-chód schroniska dla bezdomnych 
„Wesele11 grane b. dzie w tym dniu po raz 125 od pro 
nik /y  w reku TaOl.

W drenie święto popohidnin kapitalna komody? G. 
Zapolskiej ..Ich c zwi ro“, wieczór on. Molierowski „Tar* 
tutto1* .którego wznowi .nio spotkało się z wybitnym 
porcdzei-itm u jra ry  i pubiieznoSei.

W pierwszy dzień po Świętach (wtorek 221 . W y 
gnany Eios“ raznacłony również w piątek 25 bm. 
„Niebceka komedya1* idzie po raz 10 w ,siodę 23 bm. 
„Krąg ietoresów po raz i7 we czwartek 24 bm.

P Trena Solska-Grosserowa z powodu złego sCmu 
zdrewia nie bodzie występować do końca k-wictuia.
Z tego piw cdu na nb-dzielnem przedstawieniu „oyc- 
»e!a Raebtlę gm p. R. Łuszczkicwicz-Gailowa, za» 
w Krągu interesów1* Sirenę p, W. Jarszewska któ
ra rolę tą  objęła v ostatniej chwili ubiegłej niedzieli, 
przeprowadzając ją ze znacznym sukcesem. W nio. 
Jzielnem „W cttJu1 rolę po p. Kosińskim objął p. T. 
Leszczy c.

W próbach nowa sztuka Stefana Krzyweszewskio- 
go „W «!ki dzień'*, rozgrywająca cię w okresie i v. 
śuniyńi dniu uchwalenia wiekopomnej koń stłtu cri 8 
Majr. Reżyseruje J. Sosnowski. Fremicra tej sztuk, 
ouuędzio sio w sebotę, dnia 3 maja br.

KONCERT IGNACEGO MANNA, pierwszego teno 
ra opery lwowski ej, odbędzie się ń e wtorek, 22 bm. o 
godr nio 8 wieczór w bali „?oko!a“. Przy akompania
mencie dyr. Bok WallckaYalewskngo wykona znany 
śpiewak »zereg r.rji operowych i pieśfti.

PODWIECZOREK, urządzony w Grand Iłotc-Iu w 
drdu 0 k n a tn ia  dał dochodu brutto 10,754 K, nette 
9.525 IC. Z tego przeznaczono na zaniedbanych i-h!oj. 
có.-v z parafii 3w, Piotra 3.000 *K. na, kresy 3.000 K,

ynrtjttu kraj. Dębski. Omawiano sprawy przejęcia 
dcmen i la:ów państwowych oraz sprawę eia*u *-ol. 
nielwa przy Wydziale kraj. Z powodu wyjazdu gen. 
dek do Lwowa konferencję przerwane, zaś dalszy jej 
ciąg C'dft.(%ię ,ię w przyszłym tygodniu.

DELEGATURA MINIŚTERSY\VA IOdNICTWA I
dóbr państwowych w k ra ko w k  ii trakow-
J d  Oddział-Lekcji relniczoj krajowego Urzędu odbu
dowy przeniosły swo b iu ra’ : dniem U  kltSetnia br z 
nńcy Czystej li', na ulicę Warszawską 3, dokąd wszel
ką bij*epc ndencyę i inieresentów skierowywać nale
ży. Ti k-f ny maja obecnie następująco numera: Biu
ro pana delegata, Józefa Zachary, kierownika Oddzia
łu sekcyi uJniczej, sekretarza nam Edmunda Pre- 
zentkier i' zn, biuro 1 rc-zydyalce i pokój dyżurny (tak
że w godzinach popołudniowych) L.: llo a  — 12324. — 
Oddział las' wy, riferat maozjai rolaiczych, referat 
weteijTnnrj-jnc nc-d.wlany L. 338z. — Kasa podręczna, 
ekonemat Zarząd budynku referat likwidacji war
sztatów b. ekspozytur rolniczych i oodział kancela
ryjny 3392. — Riferat nasion i .nawozów sztucznych, 
krajowe Biuro pasz, fabryka pasz 3402*. — Referaty 
kultury folnei, organizacyjny 3402.

KUŚNIERZE KRAKOWSCY u  MINISTRA. Mi
nister Chącia przyjął w czoraj delegatów  krakow 
skiego Związku kuśnierskiego p. sekretarza Izby 
handlow ej i przemysłów ej w K rakow ie d ra  Be.rc- 
sa, zastępcę Biura skorniczego p. H elskiego oraz 
p. Moora i W rońskiego. D e leg ac ja  w ręczyła mini
strowi m cm oiypł z uchw ałam i Zjazdu kuśnierzy i 
zawiadom iła niinieUa o zawiązaniu się krajow ego 
zrzeszenia kuśnierzy w 'Galicji. Minister zain tere
sował się żywro projektem  wspćlifego zakupu fu ter 
precz zrzeszenie, którem u przvizt.kł udzielić n a  ten 
cel ok-yeh w alut w  wysokńScŚ 20 milionów' marek 
M 5 delegow ana przez zjazd komisya zakupów otrzy
ma od rządu paszporty na w yjazd do krajów  enten- 
ty celem zliorow ego zakupu materyuiów kuśnier
skich sprow adzanych do tąd  z W iednia i Lipska.

IJKV IBATOR JAN LEWICKI. PLszą nam t  Wied
nia: Z oburzeniem udpierają w polskiej k'd<*nii wie 
demkiej twd rczenie, rtń ro  się w jednym dzienniku 
Kralcc-wekim pojawiło, że ł-yly szef sekcyi cesarskiej 
ksnceiaryi gabinetowej, di Jan  L e w i c k i  jest Ru
sinem i*iaio taki naejw a się Iwan Lewickjj. Dr 
wiąki Łai Bal się we 'wdzięcznej pamięci w iedeńskiej 
koleni: pilskiej, jako szczeTj  i d -bry Polali. Zasłużył 
on się na wielu polach dla dobra r Jaków, że yjk> 
wymienimy praco jegc pełną' poświęcenia v Bi oho- 
tece polskiej, w sprawie kaśeiola polskiego i na rzecz 
Legii nów polskich w r. (014. D on państwa Lewickich 
był nawtkróf pilskim i cnm adzjj u siebie wielkie 
im óMwo tutfiszTch rodzin polskich. Do każdej rrboty 
polskiej był dr Ja 1 Lewicki używany i najchętniej do 
niej stawał. Niezliczona liczbą osób t kraju zwracała 
się do niego w przeróżnych sprawach 1 korzystała r 
jrgo przysh wiowfj uczynności. Nikt nie potrafi wska- 
tai' na jakiś '  :vn jego. któryhj- świadcz; i. że nio Jest 
dobrym Pclakiei a, chyba i-  ię zmyśli jakie polepie
nie, juk z * Rejtanem* Matejki. Wybór jego na likwi
datora majątku dworskiego Habsburgów byl bardzo 
trnfnj', bo łsiftylko zra  cu stosunki dworskie, aie jest 
pracowity i -. liopliwy. Jest przy tem z cbarakt.ru 
LzHwiakic-m i* jgoflniujszyin. Ńierhaj tycb kilka stów 
b ^ z ie  dla nugo zadośeuezjmieniem za niezasłużoną 
1 W-WŁgę, któi! go p- .kał 1.

POCZTA NA S w IŁTA, Wydział prasowy po’skiego 
Czerwonego Krzyża komunikuje, że na skutek sta 
rań komLarza rządowego u) ł  spraw Czerwonego 
Krzyża, ministerstwo ] oczj l telegrafów zwolniło ód 
opłat pocztowych na czas cmeorego okresu świąt wiel
kanocnych wszelkie przesyłki pocztowe, adresowane

cô -y z pi 
na wa er cdżców lwowski li S.225 K. .śkladamy ninitj- 
szota gi rąf-ą podziękę wszysikieh, którzy przyczj-nili 
się bi-kawie do pomnożenia funduszów na powyższa 
ede. Llc-wa pelr.c-j t  rizięezuośei należą tię orkiestrze, 
która pod batutą p. Peuznera zupełnie bezintercsow- 
ał? ciiarcwała swój współudział. — Z. hr Zamoyska 
E-. 1 1. h • ei i i *- oka- G o stc m.? k a, K- lir Baworowska.

UWIĘZIENIE PASKARZA. Onegdaj przytrzj-maka 
polieya żjda, nicsącego t j  tcń, który zeznał, żo tytiu 
zakiipil u o. lum isarza targowego magistrat u Zagór
skiego. Skutkiem tego przepreiraclztia komenda Straży 
o by w. V (Izielftiey, w porozumieniu z dyrtkej-ą policji 
u Zagórskiego rewizyę. która wydala m,dspOvlr/icwara 
rezultat. Znaleziono 40 kg. tytoniu, który Zagórski 
sprzedawał po 1.00C K ta kg., ponadto wykryto 100 
metrów plotna, różne wóidki i zapasy mąki. Zagórskie
go aresztowano, poezi-m po ukończeniu śledztwa poli- 
tjjn cg o  odstawiono do kraj. sadu karnego.

ZŁODZIEJ DOBRYCH RZECZY. Wczoraj przytrzy. 
m&la policj a 23-1< tidego .lózda Olijarza, niosącego 
worek z szyi kami boczkano, kilku kilogramami smal 
cu, craz wję-fcszą ilcśr-ią kiełbas. Olejarz przyznał sin 
żo skradł werek w poczekalni kole owej n i  aworet 
stncyi Uodgórzc-Flaszów jak. muś pasażerowi, który 
mirżo je 1 dobrać w biurze Komitetu dla zwalczani* 
lichwy.

KIESZONKOWCY. W c/.m j schwytano Ted. Stcr- 
nala, który dcnlyśdt Matuszewskiemu v yciągnął ze
garek warteści 2.01-0 K; również złapano r a  ,roi.tcyn? 
uczynku Jana Domańskiego, który p. Fhilipowi wy> 
ciąerąl pciifcl z 200 K.

WESOŁA ZABAWA. Aresztowane wczoraj 13-letnił 
•Tcannę I.uciownę ze I.wowa, która w ezauio wesołe] 
zabawy skradła swemu towirzyszowi Eugeniuszowi 
Z. portfel z 5.v00 K. Schwytana na iworcu kolejowym 
wj oarla się kradzieży, agent policyjny był bardzu 
ciekawy i zaglądnął za kołnierz olaszcza dziewczyny, 
gdzie znalazł ukr-to  zręt zniu pieniądze.

HIC MULJER. V czor; j wezwano pogotowie raiun 
ko we na Zakrzówek, gdzie w czasie rew izji poraniła 
jakaś kobieta SełniajUgo służbę strażnika akcyzowego, 
Jana mika, tali lotki wio garnkiem żelaznym po gl>
wie, łe  musiano gc dłuższy czas opatrywać,. 

BANDYCI URATOWANI OD SMIlRCI. Oma 1 ta-.

Wewisrek22kwi6uiiak
wystani T E W O H  Ł ^ O W S K ^ E J

teg-o br., c godzinie II  w nocy, przybyli czterej męż
czyźni pized zamkniętą ..uż karerme Jal óba Korna w 
Szarewjc (piw. bocheński) i, podając, że są i..,ndarma 
mi z b łapą którzy chcą się ogrzać^ wymogli wpusz- 
czcr-ie icb ao karczmy-. Tu zażądali wódki, a zan:'m 
ją wy 1 iii. wstali i zażą-lali cu Korna pieniędzy, przy- 
cznri jcd‘-n z n l i i  (wszyscy byli uzbrojeni w karabi
ny a jeden z nich miał nadto jełzez* siekierę) dal 
strzał w sufi*'. Karczmarz wręczy! ;m około łU) K, 
k tóom i jednak naprstnicy nie zadowoiniwszy się, 
wzięli sie do’ przeszukania mieszkania, bijąc p.zjtem  
kwcSbiaizą i jigo  rodzinę kolbami i grożąc im użyciem 
br- ni, PccŁzas tego udało się karczmarzowi wymknąć 
się z iz;-y. na p ile  i skryć się za gnojowkę; Dopa
trzył go “jednali j td .n  z napastników i zbliżywszy 
się do niego, wymierzył do niego strzał, raniąc go w 
ramię. Drugi strzał, który napastnik chciał dać Jo 
Ki-ira, nio przeszedł do skutku, bo broń o tmówila 
posłuszeństwu. Zabrawszy wreszcie do przyniesionego 
worka i uo innych workew. które znaleźli w karczmie, 
naj nstnicy oddalili się, alo jeszcze rajsamej nocy zo
stali przez żandarm"ry“u zawiadomioną o wypadku 
prżiz pntiol, wytleuze-u i _r :?ztov.aiF. Byli to zde- 
mcbil.z' warii -i "łnicr?.e i.ulw ik W archokk z Kłaj a, 
Jan  Skiezek i Wijcim-h Babicz z Ftanislaric, a n a d 
to czwarty ji-czcze hiojaki Kra siec, który jednak 
zdołał uciec. Areszt owa:,i trzej pierw wymienieni od
dani zostali pod sąd doraźny, dio ponieważ podczas 
rozprawy wyg/lo na jaw. że stan wyjątkowy, którego 
ogl szenic w danej miejscowości rozstrzyga o zasto- 
eowaniu sądu di raźnego, nie został w gmina:b tego 
okręgu prawidłowo ogłoszony, przeto sprawa ich *o- 
i Wiln ciidaną Lądowi przysięgłych, ' “zoraj przed try
bunałem tego sądu potl prze w. r. Baczy ńskiego od.-, 
powiadali t: rej wj-mieni?ui za zbrodnię rabunku, i  
radto  AYarchoiak za zlrodnią umiłowanego morder
stwa, bo on to  strzelał -Imikiot lie do starego Korna.

tżskarżc-ni przyznali się do w.uy, tłómacząc się, żl 
.v c-czorem V ytyczncg.' dnia ,będąc, już nieco pod. 
pici, wybrali ?ię na polowanie, a z nowodu siłneg* 
mrczu wstąpili do karczmy, aby Bię zagrzać napit-, 
kiern. Tu wypita wóaka odebrała im resztę przytom,.

w safi

„SOKOLA"
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ności i w tym stanie dali ci.; porwać dc zarzuconych 
im czynów. Słuchani jako Świadkowie Kernowie xe- 
n a li .  ie  < fkarieni aai nie przyszli podpici, ani nio 
mcgli g.ę opić w karczmie, Po przepraw..dzonej roz- 
pre wie trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych, 
którzy jednppłoiuie pfftwicrdzUii pytania główne od- 
tłeśnie do wFzysikkh oskarżonych co do winy rauun- 
ku, a odm frie do WareUokka także co do win r usi- 
fuwsni-ge morderstwa, akazai \v:u< hulaka na 12 Ja t 
ciężkiego więzienia, ji Jwói-b dalszych oskarżonych 
na kare po 9 lat ciężkiego więzienia. Na pods.awio 
anmos*yi J.m w ano wszystkim zasądzonym jedną 
tr ecią erę i; o wymierzonej 'm kaw . Osi arżonych bro
ni! ad w. dr Hnnnct, oskarżał prokurator Kolbusz.

Z  k r a j u .
IaRN O W j 10 kwietnia. (Z powiatowego Komitetu 

o pi ai nad niw ałidami. — żegluga polska. — Rada 
prac iwników * stałych poborach- — O pociąg ranny 
a 1’aracwa d o  StrOż. — Koncert Bnrcewicza).

W dniach cstati ich o.lin (o się pod przewodnictwem 
atarasty Zawistowskiego posiedzenie powiatowego 
Kurateli. epicki nad inwalidami. Sprawozdanie z 
czynności Kcnmeti1 za r. 1918 wygłosił kierownik 
Biura p Heinz, poczi m omawiano przykre położenie 
inwalidów i ich słuszne żądania, przedstawione staro
ście prze-/, dcłcgaeyę m  w< utworzonego Związku. — 
Oiwans dyskusya obracała Się głównie koło sprawy 
przyjścia z pomocą inwalidom w postaci otwarcia ki
na ’o dyskusyi, w której zabierali głos pp. star. Za 
T.isU w,ki, p .lk . Amirowicz, dr Tertil, Jaśkiewicz i 
dr Janigc z duchów^ uchwalono wniosek, by powia
towy 1 omitei opielą nad inwalidami wniósł podanie
0 trzecie kino w Tarnowie z korzyścią dla inwalidów 
powiatu tara. wskiego.

Na pod:stawie aktu notaiyrdnego zawiązała się tutaj 
spółka z ograniczoną poręką pt „Żegluga polska, fce- 
ivya dla rzeki In ma j ca w Tarnowie", z tymczasowym 
kap-italcm £00.000 K. Jińcyatorką zawiązania powyż- 
Riej spółki jest to w. „Żegluga pedeka" w Krakowie, 
które przystąpiło z. ttdzułem 80000 K, resztę kapitału 
reprezentują:* Rada m. Tarnowa, polsiy przemysłowcy
1 nadbrzeżni wlaśnciele. l>o i  ody nadzorczej -weszli z. 
ramienia „żeglugi poisi.u-j" w Krakowie pp. inż. Gze- 
tfe.iw.isR, in/. Jarosław loeki. inż. Szydłowski Stare- 
rjpió.-ki a i  pośród udziałowców p Węgleński, Muel- 
ler i Chciuk K iwiadottwo spółki sprawują pp. dr Jur 
r.zyński, k ż . ^aybinger, jako zastępca Styiióski. Pa 
wyższa speika ni a na celu eksploatację szutru z Du 
rajcą, handel wikliną i węglom drogą wodną.

Wybrana na cstatniem publiczirem zebraniu fmkcyo- 
oaryiiwów państwowy cl i autonomicznych Bada pra
cowników u slałych* poborach odbyła w ostatnich 
(Brach posiedzenie pod przew. p. Flisów skiego. P rz>  
dowi-fJulkiem wybrano zarząd, w skład którego weszli 
pp. Fhsowfcki (przewodu.), dr Zaremba, Ciobios... Ow- 
siausKi i dr StnOsisiski zastępcy j rz.ew.l, Kurtyka i 
Kcsiełocki (sekretarze), Weryński muirbmk) oraz Du
biel- ar Byimr, bobrowski, Vt uizbicki, Gabryś i Bia- 
lik. Dłuższą dyskusję wywołała kwesty j , rozszerzenia 
Rady nictylko’ na pracowników o stałych poborach, 
lecz na mieszczan i robotnil ów, poczem omówiono 
kt nipetun ye Kaoy, która bodzie obywatelskim orga- 
nosa kciilic itjjia w sprawach aprowizacji.

Od dłuższego czasu dają się słyszeć skargi, u pu- 
bbcuu ścl tanu wskiej na ratalne połączenie kolejowe 
między Tmnawrm a Stróżami, a mianowicie na brak 
oscbowcgo pociągu, k tó r 'b j wychudził z Tarnowa do 
Stróż mięuży gcilz. b a ś  rano. Potrzebę takiego rau- 
neg > pociągu ucz uwalą lekarze, adwokaci i szersze 
warstwy pu* lii z.iic.ścT. wyjeżdżające Da zakupy sro 
dkćw aprowizusyjni h d i  Tuchowa itd. Sprawę rę 
niciwyklc piekącą {.Air amy uo la kawcgo uwzględ
nienia nas; ym władzom kolejowym.

Staranici, Towarzystwa muzycznego odbył się 13 
b. m. w sali kasyn:' kor cert jednego i  oajsljnniej- 
Bzyóh el.n t i  1 ów polskich Stanisława Baroewieza, 
dyrektora konserw, muz. w Warszawie. W progiuin 
wieeroni wetzły utwory Bacha, Becthorona, Wieniaw- 
t kiego, taderewskiigo, Kreislera, H u laj a i Marasa 
tego. Nu- potrzebujemy dodawać, ze lronccrt >... 2 
W eniawifciego, a następnio jik o  naddatek kujawiak 
zagrano zcstały z takim temperamentem i i* 'ną wir 
tucze stiwa P‘ tzyą, iż rozcnt.uzyazmowana do szału 
publiczność wymogła na sympatycznym k-oucertancic 
Pczilo nadd rtlii. Akompaniowali bardzo dyskrc‘nie p. 
Janina Grabowska, uczc-tiicą prof. Drozdowa i  Peters
burga, która z niezwykłym arty/men. jak na począt
kującą pisur-stkę, oj-konata utwory Jiacha, Butiowa. 
Oh - i n a i  Liszta. -Sympatyczną artystkę zmuszouo 
również cio naddatki w.

DEMCNSTEAryP W BOGUMINIF. „Dziennik Ole 
(zyhski'* donosi: W ubiegły czwartek doszło tutaj do 
wielkich dcrnonstiacy: przeciw rządowi czeskiemu. 
Robotnicy i  wszystkah fabryk protestowali przeciwko 
d rc ij żnic, którą' zachwalane przez Czechow stemplo
wanie l akm tów  jeszcze wzmogło. Demonstranci po- 
rbawiii ultimatum w któi.an na. wypadok nio zniżenia 
‘-,cu zaprc zjii zdemolowaniem sklepów. Na niesłychaną 
drcżyzr.ę sk a rij się mieszkańcy .wszystkich gntrn, p<»- 
rostająryr-h pod okupacją czeską. Wyzyski ludności 
ćcpuszczają się niesumienni kupny i handlarze przy 
poparciu władz, czeskich.

KONCERT CóESKl Z PRZESZKODAMI W MOR. 
OS'*RAWłE. Od osób przybjlj-ch r  Cieszyna, oerzy 
luałiśmy infonnacyę o komicznym a zara_pm chara- 
ktc ’ ' " '  ' —>
itodzit
kuBccrtu w Morawskiej 
chała filharmonia czeska z Pragi, c* ,iesł dla ^niej- 
łzeg.) nnasta prow ncyonńlnego czeskiego wielkie ni 
wyjarzenieir Na ko: crt ten przybyła też cala 
„Smietank,"1' czeska z Mor. Ostrawy, a  także oficero
wie czeskich załóg na Sląskc itd. Podczas koncertu 
Tozeęzła sic po sah -wieść, że „Polacy przełamali front 
czeski L. Powstała niesłychana- panika, publiczność 
rozbiegła się z koncertu, a oficerowie na samych tylko 
łrlw.motywach poodjeżdżali do swoich komend. Cały 
alarn okazał się jetliiak zuocłme f.dszywy, ale cp!zod 
ten cliarsktcry.uie nastrój obu obozów na Śląsku, 
gdzie obi cnie* każdej fcim .li jedna strona spodziewa 
się napadu dtugiej.

mtCH POCZTOWY Z POZiNAŃSKłEM. Docernat 
p« 'zfuwj jirzy naczelnej Kadzie ludowej podaje do 
wiadiuniści, żc od dnia Izisicjszcgo przyjmuje się te- 
h Tam y wsz.ollticj treści do Kuiigresówki i Galityi 
ho* żadnego ograniczenia. Opłata wynosi 20 fenigów 
za ełe-wo. Tc-Jcfincwać na razie prywatnie nie wolno.'

Celem przejęcia administracyi poczt z rąk riemic 
ckich or:z óął.ąc do zjcdnolicenia. administracyi po 
ez.t wej w caioj Polst-; komisaryat naczelnej Rady 
łudewej utworzył l- omi«yę jioczdową, składającą się z 
płŁtw taw ideli byłych trzech zaborów.

REPERTUAR 
TEATRL MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

We czwartek, 17 bm.: Tcati zi.inknięty.
tV piątek, 3Q ł-nr.: T  atr zariiknięty.
W gniotu 19 Et').: Teatr zamknięty.
W rdctiziclę, 20 bm. j-opjl : ,Podjazd nicjin-yjaciel 

cki", y.iiczoAm ..Nona fiiuia*.
RL.PEIITI.AR 

MIEJSKIEGO THAkRC POYTSZECHNCCO.
We czwartik, 17 bm T«atr z a m k n i ę t y .
V, piątek, 11- bm.: Teatr zanik-iętj
W sebotę. 19 Lm.: Teatr zamkniętj
W nUjdiiołę, 20 L*n:. pupoh: „Romantyczni1- E. Ro- 

ef...ida", wicczi.rim ..Wesele1 Wyspiańskiego.
W poniedziałek, 2r bm. popoł: . Ich czworo G. Za- 

jśfłfkTej. wif ez.orcm „Tarrdfg"1 Moliera.

DOLSKA. LOTERYA KLASOWA. Ciągiiieaiie 
piłtfej kktsy rozpoczyna -ię dnia 24 b. ni. - trwa 
‘do 15 maja b. r. Co dntgi los wygrywa. Cena lc- 
sów: ósemka 35 K. — Pienuid/.e najwygodniej 
przesiać przcl.iiŁCni: GENERALNA REPRE
ZENTACJA POLSKIEJ LOTISYI KLASO 
V EJ, KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 10.

ECO.N PETRI, znakomity pianista, odegra na 
koneereic wr piątek, dnia 25 b. m., w sali Sa
skiej następująco utwory Baoh-Buaonl: a) Czte
ry prelifdya chorałowe; b) Toccata, Adagia i Fu- 

C-dnr; Beethotett: a) Sonata op. 2G; b) So
nata op. 111; Chopin: Sonata h-moj. — Pozosta 
>e nieliczne bilety uo nabycia w księgarni Fr. 
Eberta, ulica Sławkowska (hotel Saski). 4201

WYPLATA RENT KOLEJOWYCH (Zakła
da ubezpieczeń ot! wypadków) za kwiecień b. r. 
nastąpi przez urzędy stacyjne, do klórych mają 
tde zgłaszać z odcinkiem przekazu pocztowego, 
.wykazującym wysokość poooru 4632

FREGOLIA 
nie ma nic wspóLiego z paskarstwem 

i drożyzną mięsa.
i

WIELKI VARIETOVVY 
podwójny program świąteczny rozpocznie się od 

•  niedzieli, 20 b. nu, w Teatrze »NowoścIr. 
KARA SEC, wodna pamomina.
2 YINDCBONAS, ekstentryczny akt muzy

kalny;
3 SIOSTRY WH.IAMS, wspanlaiy akt na bam

busach;
4 AKROPACI PARTEROWI, gimnastyczne pro-

ditkcye;
UPRZEJMA SZWACZKA, znakomita parisi«na;

3 SILHANS, akt napowietrzny;
B. bRONOWSKI, ulubiony komik;
POLDI FLOTT. pierwrzoi zędna tancerka.

W niedzielę 20 i w poniedziałek 21 b. m 
PO DW A PRZEDSTAWIENIA 

po pohidr.lu o 4Vź po cenach zupernle zniżo
nych z pełnym programem wieczornym. Bilety 
u p J. Rudnickiego, Linia A—B, L. 14, 4327

ZUPEŁNEJ ODNOW IE 
poddany zostaf, począwszy od środy do sobc'ty, 

Teatr świetlny »UCIECHA*.
Wr niedzielg znajda się widzowie w Ł-ajecznem 
środowiska. — Warro będzie pokazać się tam 

w nowej toalecie. 4345

l i i i
Warszawa, 18 kwietnia (PAT). Z Paryża do

noszą:
»Information* ogłasza wywiad swojego 

WMpólpracownrka a premierem Paderewskim.
Pi-z-ytylem tutaj — powiedział Paderewski — 

z sercem pełnem niezłomnej ufności w słuszność 
mojej sprawy i sprawiedliwość tych mężów, 
którzy mają stanowić o naszym łosie. Chwila, 
jest dla mej ikogiej.ojczyzny 'osobliwie ciężka. 
Cieszyn i Gdańsk, oto czego są pełne myśli 
wszystkkh moich współobywateli Cieszyna do
magamy się jako części naszego terytoryun na
rodowego. Gdańsk zaś jest nam nieodzownie 
potrzebny, by nasze ukochane legiony mogły 
wrócić do ojczyzny. Kraj mój ma to przekona
nie, że jest odporny na bolszewizm. Pozostaje 
przytom szczerze i głęboko republikański. Mi 
mo tego lub owego zawodu, nie sądzę, aby co
fnął Bwoje do nas zaufanie. W Sejmie wszyst
kie wielkie zagadnienia sa rozpatrywane przez 
posłów włościańskich ze stanowiska praktycz
nego i poddawano właściwemu zbaJynm. Gdy 
by jednak moi ziomkow ie doszli do przekona
nia, żo inni ludzie, niż moi współpracownicy i 
ja. mogą. sprawować rządy z lepszym dla kraju 
pożytkiem, bez wahania złożyłbym w ich. ręce 
władzą, którą objąłem kierując się tylko miło
ścią dla ojczyzny.

Wobec współpracownika paryskiej CLa Libro 
Parole* oświadczył Paderewski na zapytanie,

a
aa fpraczy jest zadowolony % załatwienia w Sp 

wy Gdańska i powrotu wojsk Hallera:
— Jaktor Pan chciałby, bym był z tego za-

KanltoM  ®MKa « C K M .
Praga, 18 kwietnia. Ogłoszone w dniu 10 

kwietnia rozporządzenie zarządza kenekryf eyę 
majątku ruchomego, jako też nieksiąikowaiwcL 
oretensj j wr czasie od 1 mai* do 31 lipea 19li> r. j 
Na mocy tego rozporządzenia zgłosić należy we
dług stanu z dnia 1 marca 1919 roku nieksiąż- 
kowane pretensye,, któro są płatne -w gotówce 
(do nich zalicza się także pretensye cichych 
wspólników-), inwentarz żywy i martwy, wresz
cie gotówkę, jaką wydano od 1 sierpnia 1914 r. 
do 28 lutego 1919 roku na zakupno przedmio
tów zbytkownych.

Wypełnione formularze mają być osobiście 
doręczone do urzędu konskrypcyjnego w obwo
dzie, w którym obowiązany do zgłoszenia mie
szka. Urząd kanskrypcyjuy oblicza i pobiera od 
strony przy oddaniu zgłoszenia 1 I pół procent 
podatku ewidencyjnego od zgłoszamych nieksią- 
żkowanych protensyj. wydając stronie potwier
dzenie. Nioksiążkowane pretensye, które do d. 
31 lrpca 1918 roku włącznie żgloszone nie zo
staną, przepadają na rzecz państwa i dotych-

dowołony? O ile znam ten i*kkwh uważam goj czasowemu w ierzyciolowi nie musza być zap tu
za pozostanie Gdańska przy Prusach. Pozóeta- ćone. Dłużnik, przy wy równy wnusiu yretenbji. 
wienie Gdańska Prusom, to wojna praegrauał.ma obowiąs^k zażądać od wit-reycioki potwic.-
lecz przegrana nie tylko dla dolski, resz I dla 
ententy. Buryera Polski przeciw bolszewikom 
tylko wtedy może być istotną, jeżeli będzie ni- 
czem nieprzerwaną.

— Więc Pan obawdasz się bolszewizmu?
— Nie! Pod jednym warunkiem, że Polska 

będzie miała dobre granice.
Warszawa, 1% kwietnia, (PAT). Dowiadujemy 

sio, że prezydent ministrów, P a d e r e w s k i ,  
udaje się w piątek z Paryża do swTe,j posiadłości 
Morgę nad jeziorem Lemańskiem na krótki od
poczynek, poczem wraca do Paryża, skąd wyje
żdża do Warszawy w pierwszych dniach maja.

MHs3'er ewyksM i
Paryż^ 18 kwietnia (PAT). Padiotelegram 

siacy i poznaiiskicj.
Pułkownik Houso wydał uroczyste śniadanie 

na cześć państwa Paderewskich. -— Poaczas 
śniadania Lansing przedstawił Paderewskiemu 
przyszłego ambasadora Stanów 'Zjednoczonych 
w' Polsce p. Hugh GigLon.

——— — i

Oeis. H alle r w y je c h a ł w  środsj.
Fraków, 18 kwietnia (PAT). Raóiotelcgram 

stacyi ki-akov.skicj z Paryża.
Pierwszy pociąg z wojs-kami pokskiemi wy

jechał z Paryża we środę wieczór. Wyjechał z 
nim generał Haller, naczelny dowódca wojsk 
Dolskich we Erancyi, generał Castillard z% swy
mi sztabami. Pierwszy ta-ansport stanowili ofi
cerowie polscy. Generał irancuoki Moumau, 
dowódca. artyl&ryd, Carriou, dowódca wojsk 
technicznych i Yillemin, adjulaut generała M i
lera, jako też, wielu oficerów iranc niskich, towa
rzyszy polskiemu naczelnikowi dowódcy. Wy- 
jazH nastąpił wśród gorących i długotrwałych 
owacyj na cześć dzielnych żołnierzy polskich, 
klórzy w największej części są weteranami z 
wojny francr.T£-kiej .

lite w skie .
Paryż, 18 kwietnia. (PAT). Delegacj a liiew • 

oka żąda od k o n f e r e n c j i  pokojowej uznania Li- 
twy, jako państwa niejiodłegtego, obejmującego 
w swoich' granicach Wilno, Grodno, Kowno 
i Suwałki. W przeciwnym razie dolegacya li
tewska oznajmia, żc operacje wojsk polskich 
w tych okolięach będą uważane za najazd nie
przyjacielski.

W ydatki p a iis t^ a  polsk>0qo.
Warsiawa, 18 kwietnia. (FAT). Projekt usta 

wy skarbowej z pielijninarzem państwowym na 
czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1919 r. zawie
ra następujące zestawienie wydatków państwo- 
■wycłi na terenie Kongresówki łącznie z -wydat
kami, spowodowanymi operaeyami wojennemi: 
Sejm ustawodawczy 7,112.947, kancelarya cy
wilna Naczelnika państwa 558.935, prezydyum 
ministiów 12,004.050, najwyższa izba kontroli 
państwowej 729.900, sprawy-zagrań. 12,810.230, 
sprawy wojskowe 1.284,847.014, sprawy 'we
wnętrzne i  15,275.721, skarb 80,029.010, spra
wiedliwość 01,405.214, . przemwsł i handel 
9,170.300. koleje- 342,700.900, rolnictwo
05,332.356, oświata 52,033.093, poczta i telegraf 
34,829.700. aprowizacja 324.038.884, zdrowia 
publ. 23,040.059, sztuki i kultury 1,400.000, ro
bót publicznych 119,341.470, ochrony7 pracy 
07,981.980, urząd łikwidacyjnj- 1,000.000. Ha 
zem 2.593.584.503.

Jako pokrycie sumy wydatków powyższych 
służą następujące dochody: prezydyum mini
strów 12.430, sprawy7 wojskowe 750.000, spra
wy wewnętrzne 33,739.979, skarb 277,440.850, 
sprawiedliwość 2.544.500, przemysł i handel 
307.430, koleje 182,330.000, roln. 30,977.970, 
oświala 1,195.805. poczt i telegrafów 12,5u0.000, 
zdrowia publicznego 5,515 889, robót publicz
nych 9,780.090. Razem 503,300.853. Celem po
krycia niedoboru wynoszącego 2.030,223.71.0, 
projekt ustawy skarbowej upoważnia minister
stwo skarbu do operacyi kredytowej.

Z  S s jm u  n a u c zys ie lsk ie yo ,
TYarszawa, 1S ku ietnia. (PAT). Zjazd powsze

chny nauczycieli zakończył swoje Obrady'. Frze 
mówienie końcowe wygłosił p. K a s p r o w i c z ,  
klóryr podniósł jednolitość dążeń i wysiłków na
uczycieli polskich, przybyłych z trzech zabo
rów7.

Kraków, 18 kwietnia. (PAT). Radiotęlegram 
stacyi krakowskiej i Paryża.

W ministerstwie spraw zagranicznych odbyło 
się pod przewodnictwem p. Clemencouu’a posie- 
lzenie. Clomcnceau zakomunikował tekst preli- 
minaiyow pokojowych, który zostanie podany 
Niemcom do wiadomości w .dniu 26 kwietnia. 
Potem przygotowano telegram, powohijący peł- 
nom-ccpików niemieckich, h ologram ten ma być 
wysłany we czwartek do Spaa do generała Nou- 
dantu, który7 go zakomunikuje rządowi w.Ifer- 
linie. Pod koniec posiedzenia zwoi?no komitet 
dziesięciu. Obrady dotyczy ły: 4) rozbrojenia
Niemiec. Chodzi o wydanie materyełów wojen
nych, które służyły7 do fabrykacji gazów' trują
cych. Komitet wersalski wezwano do przedsta
wienia sprawozdania w7 tym sensie. 2) Ratyfika
c ji  przyszłych prełiminaryów. Zażąda się od ka 
żdego z mocarstw, w jaki sposób zamierza je 
uskutecznić. 3) Lewego, oraz prawego brzegu 
Renu. W tym względzie zostanie wypracowane 
sprawozdanie prze/, ł omitet wersalski.

S p raw a o d p o w ie d z i a ln i? .
Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT). 7Die Zeit* do

nosi z Zurychu, że komisy a konterencyi poko
jowej, która zajmowała się kwestyą odpowne- 
działnośei za wybuch wojny7, ukończyła swoje 

leżąay 3o Stowarzyszenia robotników chrzęści-!sprawozdanie. Podpisali je wszyscy członkowie, 
j.-niski eh uchwalili na zgromadzeni u rezolucyę,U wyjątkiem przedstawiciela Japonii. Według 
wyrażającą pogardę organi/.aeyóm i osobom, tego sprawozdania, przed sądem stanąć mają: 
działającymi łącznio z wpływami zewnętrznymi [były cesarz niemiecki, następca tronu nimniec- 

| na zgubę kraju i narodu polskiego. Rezolucyn kiego, Ilindenburg, Luden/łorff, Tirpilz i ci ofi 
1 wzywa rząd polski do energicznego i bez--cerowie, którzy dowodzi'1 łodziami-podw odnemi. 

względnego ścigania powyższych organizacyj 
i osób i wzy wa wszystkich rodaków, aby po
stawą swoją i oddziałaniem na otoczenie, jako 
też pomoaą udzielaną organom rządowy 
pi niu zdrajców i zbrodniarzy obowiązek 
należycie spełnili.

kolejowe dochodzą tylko do Rejowca. Nato
miast na przestrzeni Chełm—Kowel ruch kole
jowy ustal. »Glos Lubelski* zapewnia na pod
stawie iufc-nnacyi z kół miarodajnych, że 
strajk będzie szybko zażegnany i ruch kolejo
wy przywrócony.

•

P m m i  b c & z s w l k o m  \ n h e l s k i m .
Lublin, 18 kwietnia (FAT). Robotnicy, nu

dzenia, że dana pretensya zgłoszoną została 
i tego długu swego rachunku nie wyrówna, do- 
póki takiego potwierdzenia nie otrzyma

Przed sKiszeniein preMniryda 
psKsjowydt.

l a s i e .  •' )
(Artykidy w tym dziale nie pochodzą od redakcji) 

PODZIĘKOWANIE. i
WFiuiu Drowi .kdiuiłowl Edelscheinowł w 

Niepołomicach za wyleczenie mnie z ciężkiej 
clictrcby. oraz za niezwykłą sumknnoeć i zapo
biegliwość składa wyrazy podziękowania i 

W WYCZESANOWA 
z Brzezia.

CUKIERNICZY INTERES wraz z PIEKAR
NIĄ i WARSZTATEM SPRZEDA FIRMA J. 
RUP&KI, ULICA SZEWSKA L. 5. 4341 2

EROWNIFG mały, cal. 6.35, nowy, z naboja
mi DO SPRZEDANIA. ULICA KARMELICKA
L. 22, U P. OGIEŃSKIEGO (sklep). 431°

PODZIĘKOWANIE. ;
IVPanu Profesorowi Rosnerowi za szczęśliwo 

przeprowadzenie operacyi na żonie mojej, Ms 
ryi Betzcwe; — również WPamt Radcy Pio
trowskiemu, Dyrektorowi Lecznicy, jako też 
WPanu Diuwi Tadeuszowi Konowi za sum lenne 
i staranne zajęcie się moją żoną podczas jej po
bytu w Lecznicy, a także WPanu Drowi Żułrń- 
skiemu, asystentowi tejże Leczm y, składam tą 
drogą najserdeczniejsze publiczne podziękowa
nie. i OJCIEC

Stsiiii lia ps. ©BWJsfi.
K R E H T N A  

rotska FARBKA DO FIRANEK, uooerla 60 £  
K A M F O N 

warszawski wyrób przeciw molom, 4 K 50 £  
B Ł Y S Z C Z  

szfywfftk u o bielizny. 4 K 50 h. _ ’

• PjeMgr —
© g la sz a sJ iy ,

że z przedsiębiorstwami, reklaraująceml się obe
cnie, używającemi określeń 1 tytułów, podo 

bnych do naszych,
N IE  MA MY  N I C  W S P Ó L N E G O .  

Lahoratos vum cubm. kosmet.
. D E R M A *  A

ST. STUDNICKI, Dr mad. J CZERNIK 
Wyrćb środków chemicznych i kosmetycznych, 
4294 3 analizy chemiczne. •»
~p "waPMa chorób skórnych, i wenerycznych

ZE LWOWA 
ord. obecnie w Krakowie, ulica NIECAŁA L' 5.

W łsc h y w c r s c  K c n g rs s u ..

GŁÓWNA WYGRANA MfLION KORON. 
Losy clo piąte] klasy LOTEtłYI ttLASOWEJ 
ze współudziałem P.kNSTWA POLSKIEGO są 

do nabycia w kantorze sprze,taży 
E R A CI S A F I  E R W KRA KOWIE, PLAC 

DOMINIKAŃSKI L. 1.
CIĄGNIENIE DO 8 MAJA if>18 ROKU. 
Cena losu; ósemka 25 K, ćwiartka 50 K,

pofówka 100 K, cały los 2€'9 K.
■ ■ * ' * srzekazemwyuiAY tę- Wiedeń, 18 kwietniu. -Morgen-Ze-lung* do- piemąaze najwygodniej przestać 

ązeu c.w*óiinos* 2 Koj)enhagi:_ Y/edlug wiadomości, poda-j , pocztowym lub listem pfenięi 
nęj przez *New York Herald z. przyjął włoski   —  " “

P1
ęlnynu

M .a n o w a n ia .
Warszawa, 18 kwietnia ęPAh). baczelnik 

państwa, /^mianował Władysława Ękiuyńskie- 
gi wdsc-jfi-ct îMrm stanu w linistcrstwie 
spraw zagranicznych, Zdzisława Rausucra głó
wnym dyrektorem urzędu miar w minbrerstwie 
lianJlu, ‘ tlięczy-dawa Dałkiewieza szefem se- 
kiftjri w miuiiterstwie rolnictwa.

S tra jk  k o le is rzy .
Lubiła, 18 kwuetnia (PAT). >Glos Lubekki* 

donosi:
Y7czoraj wybuchł ekonomiczny strajk kole

jni zy w Chełmie, skutkiem czegj pociągi

C zę ścio w y o d w ró t tk n u ń e ć w  
i  pod Lw dv/3 .
ZDOBYCIE LIDY.

Warszawa, 18 kwietniu. (PAT). -Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich z 17 kwie
tnia:

F r o n t  g a l i e y j s k i .  Na wschodnim od
cinku pod Lwowem zacięte wałki trwają dalej. 
Oddziały 36 pułku piechoty i jazdy odrzuciły 
atak Ukraińców na Winniki, zaobywając dwa 
kulomioty 1 zadając krwawe straty nieprzyja
cielowi. Nieprzyjaciel wycofuje się z Pasiek 
i Wielkiego lasu. Dla odsłonięcia odwrotu arty- 
lerya nieprzyjacielska ostrzeliwała silnie półno
cną część Wielkiego lasu i Pasieki. Jednocze
śnie ostrzeliwane były przedmieścia Lwowa 
Na innych odcinkach frontu Ukraińcy pracują 
nerwowa nad umocnieniem swoich pozyeyj.

F r o n t  wr o ł y ń » k i. Pod Bołzem artyle- 
rya nasza, ostr/ołiwując celnie barerye w Henio
wie, spowodowała wybuch anumieyi. Na odcin
ku Włodzimierza Wołyńskiego i Kowla spokój.

F r o n t  1 i t  e w7 s k o - b i ał o r  u s k  i. Lidę 
zajęto dzisiaj o godzinie 5 rano po erękich wal
kach, trwających dotąd. Zdobycz wojenna zna
czna. dotychczas nieaobiiezona. Wzięto kilkaset 
ieńmiw. Pod Pińskiem rozpędzono bandy bol
szewików, które starały sio przeprawić przez 
Pinę w kierunku Domaszyna.

W zastępstwie szefa sztabu generalnegę: 
Hą l l e r ,  pułkownik.

W alki o Wieifcopoteke.
Poznań, 18 kwietnia (PAT). Komunikat szta

bu generalnego.
Front p ó ł n o c n y. Pod Tarko .rem nieprzy

jaciel ponownie strzelał nabojami ł8um-dun>. — 
Mamy jednego zabitego. Pod Bieniowem i Du
dziakami odparto patrole mtmieckio. Po bli
nem przygotowania artylaryjskfem niaprzyja- 
c:el wieczorem mierzył na Władysławów. Atak 
odparto; podczas ataku artylerya nicn.iccka 
strzelała pociskami gazowymi ua pozycye na
sze pod Rudą. i Fiorenłynowem, padło także 
kilka min. O północy artylerya niemiecka o- 
sirzeliwala Sakocyę, drogę pod Jeleniem. Nie
przyjaciel po połudD iu i wieczorem obrzucił mi
nami, nie wyrządzając atoli szkodj-, pod Y aiko- 
wicami odpędzono patrol niemiecki. Na reszcie 
frontu poza zwykłą sirz* laniuą spokój.

Front z a c h o d n i -  Przed południem uie- 
pi-zyjaciel zaatakował pod ostoną arty lerji 
miotaczy min Kośoiejewfce, ale roniósłszy 
ciężkie straty, został odparty. Od północy ar- 
t) lerya niemiecka ponowni* ostrzeliwała Ko- 
ściejowice i Wydartowo Pod Kolnem i Za ku
nie ni utarczki. *Pod sowym Swiateni odparto 
iwitml niemiecki. Pod Zbąci-yniarr^ i Wolszty
nem ożywiona czynność lotników lleprzyj0 ^eł- 
skkdi. Na innych odcinkach i- pokój.

Front p o ł u d n i o w y .  Fod 'óołędnicą'odpę
dzono patrol niemiecki. Pod Kowalami, Mirko-_ 
wem i OdroY.em patrole niemieckie przez cala 
noc niepokoiły nasze pozycye.

lełegat na konferencje pokojową Barz?Ial w 
Paryżu przedstawicieli p rasy  i oświadczył im, 
ża na wypadek, gdyby rada czterech me broniła 
praw 4110011 w zdeeydow tury sposób, wyłoni się 
na ogól krytyczna sytuacja. Wiochy będą się 
widziały zmuszone wskutek słosanLów we
wnątrz kraju, wycofać sią z kongresu. Earzilai 
dodał nadto, że jest rzeczą niemożliwą dla 
Włoch prowadzić obecnie pertraktacje z Jugo
sławią.

MM wtirn. n M t i r.ffimi
i -  WYDAWNICTWA ARCTA:
A.ltert SorcI: O b y c z a j e  p o l i t y c i . De .  Tl. 

dr. fik Justyna Jastrzębska, Warszawa 1918.
Władysław fcinclefuki: N a r ó d  p o l s k i  w 

t i ' a l ce  o b y t  Warszawa 1919.
Artur SLiuiński: P o w s t a n i e  s t y c z n i e ,  

w e Warszawa 1919.
Jan Lutospiwski: S p r a w a  r o l n a  j a k o

p r o b l e m a t  p o l s k i .  Warszawa 19łS.
C. Lóriug Die Berrbikerungsbeweguug im Weltr 

krieg. I Deulschland. Selskabet for socW forskeD 
af Krigtns folgcr. Kopenhaga, marzec 1919.

Prof. dr L Grabowski: W o j e n n a  r e f o r m a  
r a c h u b y  c z a s u .  Lwów' 1919. Fołoniceki.

L e k a re -D e n ty s ta  v

D p  S* F r le d e k e a *
powrócił i ordynuje przy ULICY SENAcK«EJ 
L. 6, II. PIĘTRO, od fcouz. 9 do 12 i od 3 1o 6,

m §c& plyieii 22 Ra?.
LLA PP. OBNTYŚTÓW 

dostarcza jS. YOCLLR W KRAKOWIE, ulica 
Gsodzk' L. 39, II. p. 4293 B

STARSZY APTEKARZ, katolik, POSIUKU 
JE KUPNA LUB DZIERŻAWY APTEKI. Wla 
domość: JAUERNIG, STRZYŻÓW NAD WI 
SLOKIEM. 4167 3

WYNAJMĘ WILLĘ LUB PENSYONAT f  
w Krynicy lub Zakopanem.

Zgłoszenia z godauiem waninków Jo 10 maĵ  
przyjmuje Adm. *N. Reformy* pod: >WILLA*

- Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R U D O L F  OS MAN.

WAZME D lfl KUPCOWI
MYDŁU T M U ntH R  

RanUYY, PDDIY, KBĆMY IW.
« 6 '- m s t ł y t m

FfiSiSY Ii8 ilSSFDSt „PfiŁATY S“ 
V? REY t i  IIELIZHY 
f  tSTY Se &Elfwl=V 

r«SYV 3-i NDŁ36 ^COCjiC11
poleca po oonaoh liurtowi^ch

CfM M HKSSIJ. IrSŚSiSEBIC:
U W S a ,  B l i i £ £  0 Ł 3 ! - . ’ r . V  L  l i .

Wysyłki dr prowincję uskuteczni sią odwrotnie'
4ÓS0

1 3 J Ł & Ł REĘTfiURAGYA w  Krakowie, ulica Slawk©w^ta la. 80
^ wydaje obiady i kolącye po cenach bardzo przystępnych 

^ ^  przy koncercie orkiestry „ S r a d
E T P

0  B F I C I E
1 . J. TEL iCJi O U SJi l.
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'Sa tynow any o rz ą d n ik
w  JiieU  administracyjnym, npo- 
•izny i magazynowy a, 7, prahtyfcą 
w  dużych przedsiębiorstwach przo- 
mysłuwy..h (nafta) poszukają posa
dy. — Zglu zen;a pc i W. Sr. 2> 
przyjmuje Admin r .V. Reformy®. 

4263 i  2

O k a z y j n i e
do sprzedania rogi bawole. Rynek 
1, 23, sklep. 4-67 1 3

Węg?2! fa b ry c zn y
( jry s ik u w y , krajowy, wysyłam ca
łymi wi genami do Gaiicyi i Wę 
gier. L isty  z grzecinośoi priyj.au- 
je: I. !ro, Kraków, ul. Zwierzy
niecka 1. 9, m. g. 1—3 codziennie. 

4233 1 3

R e a ln o ść
z « kładem aO do ŁO tysięcy koron 
kupię. Infcrmacyj morę udzielić 

H., ul. Karmelicka 12, oficyny, 
l piętro, na prawo. 4333 1 3

M 3 ? e & ! 2 f y r s
idzdcla lekcyj matematysi, fizyki i 

chemii, po cenach przystępnych. 
In for nacye: C r ft. P., ul. .adzi- 
w iławska 13, Pe.nsion „ VarsoY;.e“, 
m ędzy godz. 2l[,—S P° południa, 

431/4 1 3

^a s^sssB i^m a B ssB B S sw sm E m isBBBssBsississss

Dla

isatrćw smatorskleb.

ii i i
obecnie zwolniony z wojska, przy
jąłby chętnie posadę macaz-niera 
l.rb tej piiM.bo'!. — Zgłoszenia pod 
ETajjazynier 2 przy mnie Admin. 
„N. Reformy®. 4271 1 3

*U U :B _
działa korzea , deukat. i balet , 

mający praktysę w pi rwszorzi d- 
nych iniere.aca, obecnis z rolniony 
i  wojska, szaka odpowiedzi ej po
n dy . — Zgłoszenia p d O. T. tO. 
przyjmu e Admin. „N. Reformy®.

■*-72 1 3

Ols nsemta
2 peduszk', 6 powłoc/.ek, 6 czepe- 
czków, 2 firanrczki do wózka, sprze
dam. Wiadomość: ni. Krowoderska 
1. 34, I p., na lewo, od godz. i —6.

427* '

Jaw 15 ceitetów
ifiolr. węgla, za 15 kg białego cu
kru — Zgłoszenia pod ,,Z a ta ia » “ 
do Biura J. Hopcasa i dale mono 
woj. 4 287

Urząd pocztowy
Cson>zt„n ncr-ukuje pomocnicy, 
biegłej tedegiadstki do samodziel
nego p'owadzenia urzędu. 4259 1 2

l i t u r
lub saku pa a p ozukuje Polak, ka
tolik. — Zgło icnia pod „•!. B R,“ 
przyj maj e Admin- „N. Reformy 

4261 1 2

Jjsnedas łsain
iekki, aziecięcy wózek spacerowy, 
dalwatir, ul. Anczyea 1. 7, parter 

4nS2

r -łcój każdej chwili do wynaję
cia dla starszego mężczyzn;, — 

Zgłoszenia lisi. poi „Pokoj“ przyj
muje A-aLo. „N. Reformy1. 4 2 8

Do sprzedania
b-ały, nowy kapelusz damski, czai 
n« boa i  piór, ubranie dziecięco 
marynarskie, studenckie peleryn* i
ręeu a  D«S'.yna U ł -  7.y ia. Ja ja
Krasińskiego ). 14, drzwi Nr 24. 

4292 . 2

lat 41, z wojska uwolniony, włada- 
j py  językiem francaskim, wło«kim, 
men.eckim. posinkn e posady w 
reitamacyi lab hotelu, jako por 
•yfir. — Zgłoszenia pod T. K. 41. 
przyjmnj) Admin. „N. Reformy11. 

* 4307

i l i l i i  p ®
lat 24, nauczycielka rob. ręcznych, 
znająca się na knehai, umiejąca 
s.syć, władająca biegle językiem 
niemieckim w Błuwie i piżmie, po 
Brakuje Tiosady jako wychowawczyni 
lub po ad / biurowej. — Zgłoszenia 
pod „Ł. £ t. 193“ przyjmuje Ad- 
minisitr. „N. Reformy", 4313 1 3

F o r t e p i a n
czarny, krótki, prawie nowy,' do 
sprzedania. Wiadomość. Srokowski 
ul. Pańska 1. 14, 1 p.. od g. 12—1 
i 3—4. 4312

B c l r i k o w s k ! .  F a a  P a s e k .  H storya azl checka
w 5-ciu obrazach . . .  ....................................   .

J a d w i g a  z  Ł o b z s w n .  N ie s k o ń c z o n y  S ł« |.  Pia 
s t e a ł -  Obrazki sceniczne w 3 odsł Jiach, na ro
cznicę powstania 1863 r ...............................................

M u s k « £ f . C a r  { td z d e .  Sztuka w 1 a k c i e ................
— T a m t e n .  Pramat w 5 aktach •.............................

P a r v l .  P u k  1 7 9 4 .  Dramat w 5 a u r a c h .....................
K y d c l .  B a d e n b a i n .  Dramai w 5 aktach . . . . . .

— U tw o r y  d r a m a l y e s a e ,  2 tomy. Matka, Dias 
irae. Z obiega »erca. Ze scen/. .leńcy (3 al|ty). 
I'rolog. Epilog. Na marue. Wydanie wytworne 
z portretem a u t o r a .............................K 19 20, opr

lV iśa iO * v sk l.  S ( « r y  m u n i i u r .  Obraz dram. ca tle
powstania styczniow ego.............................................

Z a p o l s k a .  J o j i i  t  F i r u J k e s .  Sztuka w 5 aktach
— B le ż c z y z r a .  Sztuka w 3 a k ta c h .........................

t r a n

410

2-30 
4-50 
4-10 
5*80 
0«0

32-40

2 10  
4 10
5-90

Polskie Główne Biuro kupna i sprzedaży realności, will | 
folwarków, lasów

J a s i  ś S o p s k i
w  u l » S s e m & ą  I .  5

kupuje i sprzedaje realności, wille, dobra, ‘asy i. t- d 
^dres dia telegramów: Rppski Kraków Telefon Nr 2248 
Biaro otwarte cały dzień od 8-mej rano do 8-mej wieczoi

2817 13 15

Babki, tony, ciasiks. i naj 
przedniejsze leguminy, łatwe 
do sporządzenia bez użycia 

11 mąld, polsca:
fabryczny stad wyrobów „Sidtnia"

L S>kutow3ki£j
Kraków, ul. św. Annv I. X.

  j f i
Óloił 6 o

U dzle lafii lekoyj
języki francuskiego. — Zg!oSi.eu!a 
list. pod ,,L.“ priyjinajS Admi istr 
„Nowej Reformy®. tllO  3 3

Bo s p / i e d a n l t
wózek dziec ęcy, wysoki, biął y, ni 
niklowrch resoiacb, za ńOO K. Wia
domość- nl. św. Sebustyana 8, par 
ter, na lewo. 4166 3 3

Ceny podań* wraz z dodatkiem drożyiuianyru i prze
syłką. Uprasza się -o naisytan > ceny wrat z zamówień ewf.

K s t ą g a r ń l a  D .  E .  F r i e t l l e M i a
K r a k ó w  — R y n e k  Ł .  1 7 . 4052 1 O

Kupię m cfooyki
nawet uszkodzony lub bez gum. 
Ul. Krowoderska „2 ,1 p. 4315 1 10

M E B L E
* a po^Mprzedahr r-taz. Ul. Sław- 
kowsbtr y i .  Iiaudlarze niedopu- 
fzczalm, 4 sl6

W śródmieściu
lokal frontowy, ze 7 ubikacyj, na 
bi iro, od 1 czerwca do wynajęcia. 
Pisemne zapytania pou M Z. przyj
muje Admini-.tracya „N. Refornij". 

4318 1 3

Wynajmę zaraz
w śródmieścia, pokój ładnie ume
blowany, g przedpokojem, użyciem 
łazienki, z carem dostamiem utrzy
maniem osobie, która pożyczy 2U00 
koron. Ściągać bęJzie z opłsty mic- 
sięrzaej po 00 K. Zgłoszenia list. 
pod „Debra utrzymanie® przyjmuje 
Admin. „N. Romrmy®. 4320

Pokoju umeblowanego
tiisk iródmiaścia, z catero utrzy- 
ćpaniem, nosruzu ę dc wynajęcia. 
?lgloazenta z grzeczności przy;maje 
„Modri Siecz-owska®, ul. Sławkoi 
ska L « 4-97 1 b

W M m m
la t 31, z córką dziesięcioletnią, 
ma zamiar otworzyć into-es w ma
tem mieście. Życzy sobie poznać 
męzczyznę w średnim wieku, z ma- 
ty-e kapitałem, do getowcy w otwsir- 
tic. A 1 Cs do doturczyui domu: Kra
ków ul. Dietljwsca 97 saierenj.

4298 1 2

UB3i(BNIK 
»chur kowy, aatoncmiczny, z wy- 
■3ztałccniein uniwersyteckiej i
Łednor. kersem handlowym, pouzu- 
:uje popołudniowego z ję ia, jako 

Dnchalter, w instytucyi hnansowoj 
lub przedsięb.orsiwio. — Zgło3 ieii.» 
pod „Urzędn K rach,® przyjmuje 
Admin. „N. Reformy®. 4301

so.m® m: .
t’rzy»tąpię do spółki lub też kupię 
rentowny .uo.res !ub rrze - ębior 
rtWo, Zgłoszenia po i W. W przyfj- 
muje Administracra _N, Rcfcrmr 1 

4 3 0 /1  2

Axentowicza, Buclibindera, 
Czajkowskiego, Fałatu, F ilip 
kiewicza, ITofmaua, Malczew
skiego, Weissa, Wyczółkow
skiego i innych, uo sprzeda
nia. Ul. Kremcrowska 1. 8, 
II p., na prawo, od godz. 3—6.

3913 4 6

fylii ni w  w iiw ii yt dfiŷ ilów
sil aiffliifi

na‘ lomiesięc.ną dos‘awę bydł_ rzt-źuego dla insty tuy i p .ń tt  i owych: 
do Krakowa do 1,000.000 kg żywej wagi 
do Przemyśl* do 750.000 „ „ „

1) Oferty wmny byc złożone w Wydziale mięsnym, Krakowskie Frzed-
mies -ie 55, w term inie do 25 Kwietnia r. b. n* piśmie, wraz 
z kauoyą wynoszącą 5% od sumy zakontraktowanej.

2) W ofertach winna być wskazano c  na za kg żywej wagi bydła,
gwarantowanego ccnajmniej wydajnością 45°/0 rdęKa, l-co miej- 
scc dostawy.

3) Oferty mogą być skiadane na całość do-1 iwy i na pojedynczo parlye.
4) Pfarwinzwństwo m sl wy bęsl'* m lti 'auayeratymy roir.e.

EW.aj związki z io i syyłkl raięsM-s.
5) Oferty nieprzyjęte będą rwrócono wiar z kauoyami w binrr.o Wy

działu w dniu 7 maja 1919 r. i dni następnych.
6) Bliższy h szczegółów dowiedzieć się można w Warszawie, w biurze

Wyaz;ału w godzinach od 11-trj do 1-ej po not. i a rcpTei n 
tania pańslwowrgo urzędu zasap., artykułów pierwszej potrzeby 
w Krakowie, ul. Wiólna 1. 8 1 1 3 7  2  3

l o r z i d o a  t a r t a k u

Folak, kawaler, z wykształceniom handiowem, 
z kilkuletnią praktyką w przemyśle drzewnym 
1 tartacznym, obeznany nauloltładniej z ma- 
nipulacyą, zakupnem, sprzedażą drzewa okrą
głego i tartego, poszukuje posady jako dy
rektor tartaku łub zarządca większego tar
taku. Zgłoszetiia pod. „ĘuePfficzny** przyj
muje Administracvra «N. Pieformy».

z torami przemysłowymi za Podgórzem, w obrąbie Wielkiego 
Krakowa, polo/ooo częściowo nad Wisłą, ma na sprzedaż 
„Płaszów, Spotka z ogr odp. w Krakov,ieu. Na terenach 
znajdaią sią pokłady znakomitej gliny, nadaiącej sit? na 
wyrób dachó*7ek i na wyroby ceramiczne. Inform acji naziela 
Bi iro Spółki, niica Poselska L 20 i uancelarya adw dra 
Nitscha, Kraków, Rynek 44. H. 3804 5 20

SgffkMt toSiataj
świetnie polecony i zaufania godny 
s tra ty  em ent, ofiara wojny, prosi 
o skrom na posadę. Zniewolony po
trzebą, 'snr/jda wyln.r.ie skrzynce 
„Nieoin Arnati focit in Cieniona 
1699®. Dysąozycyj oczekuje listo
wnych. Antoni Teodorowii z, Kra
ków, ulica Jagiellouska I. 7, II p. 

3847 9 0

Poszukujemy do knpna natychmiast

5 wagonów fasoli
każdej ilości ziemniaków, grochu i t. d. — Oferty z poda 
mem ceny i stacyi załadowczej przyjmuje z grzeczności 
p. Stanisław Radołowiez, Kraków, nl. Czysta 1 2  4240 1 2

B U C H A  L T E R A ( K f )  

© A K T ¥ L @ G 1I A F K I
poszukuje kaator bankierski. —  Oferty: Kraków, Skiy tka 
pocztowa 133. 4245

Z dniem 10 kwietnia b. r, otwarty został 
w  H f l i - ą z a w ie ,  u l .  Ś - io  K rz y s k J i  I. 2 0 ,  t e l .  1 8 -1 7  

> u i  d a l  II “ m y

4 62 1 2

i ś a i z y & f  d e  p s u ? i!a
różnych systemów, aparaty do powielan.a, oiaz przybory do maszyn, prawdziwe 
am erykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i kalki.

C e a j  b c z k o t i& t i i^ a c w f u a !  S p e ? y a ’n y  w a ^ s t a ł  ? e p a ? a s y f c y . '
Wszelkie leperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, starannie

i po niskich cenach 4 ir9 2 6

R U D O  f a F
b r a k ó w ,  u l .  G u o d z k a  1 .  4 4 .  —  ^ e - l r  3 5 4 1 ,

di&ij

|  M. Dśnaj « Kościanie t.Pozti5ńskie). -
J ip t - c ja in / ł ś ć :  Dostawa kartofli Sadzonek, różnych odmian, 
uvnunvch przez poznańską Izbę rolniczą, w ładnokach wago- 

nowych, loco st. Skalmierzyco. — Uforty na żądanie.

U liii® dooinw tein teiv
i i i i !  m m  n HąwBt

Uchwałą R ad y  Nadzorczej z dnia 13 kwietnia b. r postano- 
Kiia podań na najbliżsaam Walnem Zgromadzeniu l ik w i-  
ifao y ą  Spółki z powoda p y s iezn riy c s ił.ia  jjIo  p y s y -  
d z ia la n ia  przez władze aatonomiczne i r s ą f lo ^ '8  środków 
spożywczych, 4269

C isM a rM  m m
Z dniem ló  b. tu, otw atty został skład fabryczny wyrobów 
cukrowych naszej Tabryki, przy nl. Siennej 1. 12 w  Krakowie.
Polecając łaskawym względom P. T. Publiczności nasze 
wyroby pieswszoizednaj jakości, kreślimy siQ( z poważaniem

S i r a c i a  i  W a s i ł o t ^ s k i
dawn:ej

M a p c S i i  W  o s e k  a S k a  
4249 1 3  n  VI a r s z a w i e .

ZAKŁAD TECH.H£CłffiNfC2NY
DLA KAPRAWY MASZYN JO 
PiSAMiA i RACHCWAMlAj

k l iW ip H ii*
prat ul. Wrocławskiej, poeza:™ ,t 
kilku uzdolnionych iC C lia rry  i 
k aca"" ' B*. 1’osady do objęcia na
tychmiast pod korzystnym warun
kami. Świadectwa wymagane. — 
Zgłoszeu a przyjmuje zarząoo* ku
chni szpitala. 4171 3 3

Dom parterowy
i  ogrodom owocowym i jarzyuo- 
wym, Kraków, dzielnica Xv (Nowa 
W;eś) zaraz do sprzedania, hlizsza 
wiaUomość: cutiernia biermontow- 
stiego, Kraków, ul. Bracka.

4185 3 3

1598 0 10-

O biady dom ow e
z trzech dań 5 K, w abonamencie 
opust. Ul. Gołębia 16, I pictrOj H. 

3676 10 15

l i a i & s r
samodzielny i biegły korespondent 
polsko-niemiecki, wypróbowany or
ganizator, zdolny do reprezentacji, 
lat 40, kawaler, poszukuje posady 
zaraz, w mieście lub na wai. Zgło
szenia cod „UczcUy 1, B. L. przyj 
moje Administracya „N. Reformy®.

1013 4 5

Cieśln-3teimach i ogrodnik
do małego ogrrdu, na oidynaryę. 
zaraz potrzebni. Zgłoszenia wraz z 
odpisami świadectw, oraz podaniem 
wymaganych war inków pod adr0 
sem. Zarząd dóbr Tyrawa Wołoska 
w Sauoku, ul. Sobieskiego, Nio- 
uwzględnione pozosUną bez odpo
wie zi. 4104 3 3

UdzisSam  l&kcyi
języka francuskiego i wyżs/ej mu- 
ayki. Bliż87.ych in'ormacyi można 
zasięgnąć u p-of Rudnickiego, ul. 
Liniitowicza 1. 1 1 , II p., między 
godz.-U a 1 2  przód poładniem. 

5363 9 O

Ekcncm-zarzadca
w sta-szym wieku, szua® pesady 
zaraz. — Zgłoszenia list nod R, B. 
przy mujo A dm in. „N. Reformy® 

1144 8 3

O o rzs ln ik
ekonom, żonaty, z długoletniem) 
św aaectwami, poszukuje posady. 
ZfSszeniA przyjmuje z grzeczności 
p. Wandzoz, Cieszyn ul. Ciężarowa. 

4223 2 3

Wózek na resorach
jednokonny, uz; wuny,. w debryrn 
stanie, do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Czarnowiejska 1. £0, cuLieroia. 

4177 3 3

R o w e r dam ski
marki „Styrya®- w iabryaa slame 
do sprzedania. Wiadomość* Podgó
rze. ul. K*lwcxyjska 8 6 . 4047 i 1

UZpaiisgg samochodu
4 osobowe o, w drhrym stanie, po
trzebuje Zarząd dóbi C-raw: Wo
łoska, w Sano! u, ul aebbskiego. 

4105 3 3

Bo w yna ję cia
mieszkanie, złożone z 2 pokoi i ku
chni, z o£w;e tk n ’eni eieUryeznem, 
od 1 maja, za  pryw iant Zgłoszeni* 
przyjmuje Admiaistr. „N. R. romy* 
pc-l ,Wyi2ld *3". 4175 3 3

Asystent farmscyi
poszuka • posady. Zgłoszenia: A ;, 
atet-t posta restante Kzeszów.

4^ s  a 4

is u i
przerabia meble, m..torace, o r.-. z
wykonuje, nc we. 1 1  św Jju.-i 18 
Wesół r*y!vi. łju 3  1 5

Kupuję gardarob?
m jska. używaną Zawiadomienie 
pibemuo lud u- ne do U Sch bansa 
iirazów. ul. Szoiol* --'S. 3855 8 -JO

§ # § # # # § # # #

koron vsry’£ y i?a .2 T y o li prz3'pada

w 'i ®fsj

ło m ó w  z  L o ir,fo r#8 a i, tak
*amo, jak yvłaś<:icie'oin turtM}’ 
c O ^ r c S a m l ,  p r^ p io ira d z d - !  
my S p m  d.iż ich realności i 
b e z p l s f m e i  j e j 'i  g ło s z ą  11 
do nas najdalej -Eg ^ a  

k w i o i n i a  1 3 1 9 .

Pierwsze Gaiicyjskis

B ^U S O  S M S T ^ E K A C F J K S

l i S  R S i
w Krakowie, u), Jmoleńsk l i .

Telefon 2453.

i ’9 i 3

Z w s p ó ł u d z i a ł e m  P A Ń S T W A  P O L S i i l ^ O O .

d r u g *  1 © 3  w y g r y w a .

G ł ó w n e  « n r s r a n ć :
M ilion  koroia  w gotówce bez potrąceń

K 700.000 — , 300.000-—, 200.000'—, 100.000 i t. d .

l i ą g n i e n i e :  óo 8 maja 1919 bez przerwy.
C e n a  l o s u :  ósemka K 25, ćwiartka Iv 50, połówka K 160,

cały los K 200-—
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem

Najlepsza bibułka oy^aretowa 
w ksiąźec2,kacxi i tutkach, 

W y r ó b - K  r e j  o w y  
jedynej galicyjskiej fabryl* i b ib u łek  

do" papieros,rv/papi 
Główny sk łud

.■m
Ż y  vs/iec.

2910 18 81

K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  l O .

@ f e w l © s ^ © ® e n l € *

W a i i t ć  I g r o n i a d i c i i r s
Człontiow

w  S ta ry m  S ą c z a
Stowarżyszeaia zarejestr. z  ogr. por.

odbędzie si<j d s ia  *6 kw ietn ia  ŚSift r. o godiinie 2 po 
połndnR w lokalu To#arz;y8twa, na które zaprasza się 
wszystkich F. T, Członków.

^ o rzą ćek  dzie& ay;
1) Odczytanie protokołn z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyr&kcyi i Rady Nadzorczej z czynności 

i rachunków za rok 1918, tudzież wniosek o udzielenie 
Dyrekcji ahsohitorynm z czynności i rachunków ca rok 
1918; »

3) ”Roz(l7mł zysku i ustanowienie dywidendy za rok 1918;
4) Wybór 3 członków Ku-nisyi rewizyjnej na rok 1920;
5) Wnioski I interpelacje. 4257

Stary Sącz, duia 30 mar, a 1919,

£ a £ a  N adzorcza T uw suzystw a Z illo jh c w e g o  
w Starym  S ąosn

Stowarzyszenia-zarejestrowanego z ograniczoną ponjką.

Jan £a<ei S tan isław  S fa jsw sk l ml.
prezes. sekretarz.

^  M  d 0
m  & a  AL'ramkówt
szczotki Ru czyszczenia 
I ! r« te ro w  isia ,

, B.YDŁA, Ei!t3 MY, 
w  w ialnam  w ykonee 

poleca

W ife to r W ąsai© iae r
S M a d  Sar5t i  n s r r a a s o r y i
E ra k u w , u l. S s ie w sk s  21. 

Toleioa 352D.
3763 9 10

H M
zostuła przenieś.oną z ul. św. 
Krzyża na ulice ś w . T om a* 
sa.a 1. 29 , do kuchni „Skrzę- 
tność“. Wejście przez bramę 
na lewo w dziedzińcu. Wy
daje podwieczorki, jak da
wniej, począwszy od dnia 1 
lutego od godziny 4  do 6. 

1278 9 0

tuljalu psrhrowłgii
szukam do wy n«jęcin. Zglosze - i 
pod SaSEart i u 0 T- pnsyjmaje M 
iniuiatr. „N. Reformy®. 4i07 -1

2 k s
kasa żelazna, ogniotrwała, .W tra 
heimera® i .^xykon „DrockL*U3»J 
17 tomów. Kgłorzeuia Poa .S a .a 1 
prz-jmuje Admin. „N. Reformy® 

4110 3 3

K u p u j ę
męskn, damską, używaną, oraz o^a 
wi'’ — IZawi adomictie korespet 
dm lką: 1'obrowo’lski, Kraków, ul 
SUkufirskŁ 1. 10. 3814 9 1

D g i s i i s e a w .

11 p. p. w Będzinie zamib 
rza sformować etatem przepi 
saną muzyką pułkową. (1  pod 
oficer, jako tambour-major, Ił 
podoficerów, 26 szeregowców) 
Instrumentów własnych puli 
nie posiada.

R am ktanei zechcą pr/.esł i 
podania pisemne do Dowód* 
tw-a pułkn do końca kwu 
tnia b. r. 4192 s 10

MWiiMMgilg:
Oryg. francuski s ik re ta rry k  -Empire", szafa „Emp.te 
ozdobna inkrustacvami, koinoiiifa franc. inkrustowana pei 
iowcem i bronznm, — ant. stół do kart z artystyczną ir 
krust., ant biurko, biblioteka i karło, sypialnia , Empire’ 
w kom plecie, konsiletna sypialnia w styin B iederm eier 

duży sek retarz  ze -scenami mkrast., 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina.

S r2 !» ćw , uL  JaM eiaaw slifc Ią  23 , Ł  p .  j a  lew o .
-  Oglądać można od 10— 12 i od 3 —5 24*3 9 o

F a b r y k a  w y ? » k t j w  c u k r o w y c h ,  
f c l s z k ^ p ł ó w ,  S K f f F ^ a t n i k ó s c - ,  k e -  
k ś i ó ^  a lB e r fó w , p ia rssilto w  

m i o ł S w y c h j  c b a t a y  i  ł .  *1 .

W a r s z a w a

Reprezentacja na Kraków, Gabcyę, I 
i Śląsk 4-261 i 3

l « n f . C f  3 k 6 B T R
i

J  Łu^Łsar® Ł m a e l i s l  s  K i s s i e *  «Ł ła t m & M a  & 0- l

K rafe ó w , w i r z c U j  4 .

Jro k an U  U  &  Go. ai h


